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18 stycznia 1945 r. w Krakowie

Pierwszy dzień wolności
34 lata temu — 18 stycz­

nia 1945 roku wojska I

Frontu Ukraińskiego pod
dowództwem marszałka

Związku Radzieckiego
IWANA KONIEWA wy­
zwoliły Kraków. Znakomi­
ty manewr tego dow’ódcy,
konsekwentna realizacja u-

stalonego planu pozwoliły
ocalić bezcenne skarby kul­
tury narodowej zgromadzo­
ne w podwawalskim gro­
dzie. Armia Radziecka wy­
zwoliła też miasta i wsie

województwa.
Rokrocznie społeczeństwo

krakowskie czci pamięć
swych oswobodzicieli...

Trudno oddać atmosferę
tamtych dni, tuż po wy­
zwoleniu. Prezentujemy dzi­
siaj unikalne, nigdzie dotąd
nie publikowane, zdjęcia
pochodzące z prywatnego
archiwum prezesa Krakow­
skiego Towarzystwa Foto­
graficznego WŁADYSŁA­
WA KLIMCZAKA. Zburzo­
ny most na Wiśle... pierw -

szy wiec na Rynku Głów­
nym w wolnym Krakowie...

DZIENNIK
POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ
PARTII
ROBOTNICZEJ
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Po obaleniu Pol Poła w Kambodży

Prawdziwe oblicze byłego reżimu
NOWY JORK, BONN, TOKIO (PAP). Prasa wielu krajów świata, zamieszczając materiały

dotyczące programu działania nowych władz w Kambodży, przypomina, jaką formę rządów
wprowadziła w 1975 r. klika Pol Pota, Khieu Samphana i Ienga Sary’ego.

Czy w Wielkiej Brytanii

zostanie ogłoszony
Z pobytu przywódcy ZSRR w Bułgarii

EDWARD GIEREK

przyjął

przewodniczącego PAX u

WARSZAWA (PAP). 17 bm.
I sekretarz KC PZPR Edward

Gierek przyjął nowo wybrane­
go przewodniczącego Zarządu
Stowarzyszenia „PAN" Ryszar­
da Reiffa, który przedstawił
zamierzenia kontynuacji dotych­
czasowego dorobku Stowarzysze­
nia.

I sekretarz KC PZPR wyra­
ził przekonanie, że PAX rozwi­
jać będzie konsekwentnie twór­
czą działalność na rzecz umac­
niania patriotycznej jedności
narodu i pogłębiania aktywnoś­
ci społecznie postępowego ruchu
katolików w pracy dla socjali­
stycznej ojczyzny.

W rozmowie uczestniczy!
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Stanisław
Kania.

W przeddzień 34. rocznicy wyzwolenia

Uroczysta akademia

w Tarnowie
Obchody w Warszawie ■ Odznaczenia

dla krakowskich oficerów rezerwy

stan wyjątkowy?

Apel premiera
Callaghana

LONDYN (PAP). W środę po
południu premier Callaghan
zwołał posiedzenie labourzy-
stowskiej grupy parlamentar­
nej, na którym omówiono po­
ważną sytuację w kraju spowo­
dowaną strajkami. Szef rządu
zaapelował do przywódców
związkowych, aby ratowali je­
go gabinet labourzystowski,
który na fali antyzwiązkowych
nastrojów w społeczeństwie mo­
że przepaść w tegorocznych wy­
borach powszechnych. Premier

wezwał następnie sekretarza

generalnego Kongresu Związ­
ków Zawodowych TUC, Lionela

Murray’* i przywódcę Związku
Zawodowego Pracowników

Transportowych, Mossa Evansa

na rozmowę.
Obserwatorzy polityczni nie

wykluczają, że premier Callag­
han jest bliski powzięcia decy­
zji o wprowadzeniu stanu wy­
jątkowego w celu rozładowania

paraliżującego życie kraju kry­
zysu. Przewiduje się, iż trwa­
jący strajk kierowców .ciężaró­
wek może w przyszłym tygod­
niu doprowadzić do całkowitego
zamknięcia wszystkich zakła­
dów przemysłu produkującego
artykuły żywnościowe, tym
bardziej że już obecnie zakłady
te otrzymują zaledwie 10 proc,
potrzebnych im surowców.

SOFIA (PAP). Przebywający
na wypoczynku w Bułgarii
Leonid Breżniew wydał we wto­
rek w późnych godzinach wie­
czornych obiad na cześć Todora
Żiwkowa. W wygłoszonym prze­
mówieniu L. Breżniew powie­
dział, że mimo iż spędzał w

Bułgarii urlop, rozmowy, które

przeprowadził w tym czasie z

T. Ziwkowem były bardzo o-

wocne i przyczyniły się do

przyspieszenia rozwiązania wie­
lu aktualnych problemów ra-

dziecko-bułgarskiej współpracy,
przede wszystkim — gospodar­
czej.

W czasie rozmów’ z T. Żiwko-
wem — kontynuował mówca —

poruszane były również pro­
blemy obecnej sytuacji między­
narodowej. Stwierdzono m. in.,
że rozwój wydarzeń w ostat­
nim czasie w całej rozciągłoś­
ci potwierdza wnioski i oceny

narady Doradczego Komitetu

Politycznego, która odbyła się
niedawno w Moskwie. L . Breż­
niew nawiązał również do kon­
ferencji teoretycznej, jaka o-

bradowala w grudniu w Sofii i

podkreślił, iż dowiodła ona, że

partie komunistyczne dążą do
nasilenia wzajemnych kontak­
tów i zwiększenia solidarności,
co wpłynie nta zwiększenie
roli ruchu komunistycznego na

święcie.

Amerykański tygodnik „New­
sweek”, powołując się lia rela­
cje uchodźców, którzy w obawie
o swe życie schronili się po 1975
r. w Tajlandii, pisze, że reżim
Pol Pota — Ienga Sary’ego usi­
łował zrealizować drastyczne
„przeobrażenia społeczne” w

Kambodży przy zastosowaniu

najokrutniejszych i najbrutal-
niejszych metod. „Newsweek”
stwierdza, że ideologia i metody
działania kliki Pol Pota zostały
w sposób oczywisty zapożyczone
od przywódców chińskich.

Tygodnik przypomina, że za

rządów kliki Pol Pota cała lud­
ność Kambodży była podzielona

na grupy liczące do tysiąca osób,
zajmujące się wyłącznie pracą
na roli. Zdobywanie wykształce­
nia lub zajmowanie się nauką w

innej formie było całkowicie za­
bronione; osoby o postępowych
poglądach planowo uśmiercano,
uznając je za „nosicieli obcej
kultury”.

Inny tygodnik amerykański,
„Time" przypomina, że w ciągu
4 lat ludobójczej polityki w sto­
sunku do własnego narodu, re­
żim Pol -Peta spowodował wylu­
dnienie wszystkich większych
miast Kambodży i uśmiercił ok.
1/4 ludności kraju, liczącej w

1975 r. 8 min osób.

Amerykański miesięcznik
„Readers Digest” pisze, że wła­
dze Kambodży w latach 1975—79

dopuszczały się wielu okru­
cieństw również w stosunku do

obywateli sąsiednich państw —

Tajlandii i Wietnamu. Żołnierze
reżimu kambodżańskiego wielo­
krotnie dokonywali wypadów,
atakując miejscowości przygra­
niczne, niszcząc dobytek ludno­
ści, zasiewy i zapasy ryżu, mor­
dując kobiety i dzieci, a nawet

profanując ludzkie zwłoki.

Zachód nioniemiecki tygodnik
„Der Spiegel” zamieszcza wspo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 17 bm. społeczeństwo Warszawy uczci­
ło 34. rocznicę wyzwolenia stolicy spod niemieckiej okupacji.
W Warszawie oraz w miastach i gminach woj. stołecznego
odbywały się wieczornice, spotkania z weteranami walk

wyzwoleńczych, harcerskie capstrzyki, koncerty.
W siedzibie Urzędu Miasta ponad 200 osób wyróżniono w

rocznicę wyzwolenia Warszawy honorowymi „Syrenkami”.

(Inf. wł.) W mroźny poranek
18 stycznia 1945 roku pojawili
się na ulicach Tarnowa, ubrani
w białe kombinezony ochronne

pierwsi żołnierze Armii Radziec­
kiej. Po pięcioletniej niewoli
miasto odzyskało wolność. Te

chwile jak i ofiarę krwi brater­
skiej Armii Czerwonej oraz po­

wojenne osiągnięcia miasta przya
pomniał w okolicznościowym
przemówieniu na akademii zor­
ganizowanej w przeddzień rocz­
nicy wyzwolenia Tarnowa, czło­
nek Sekretariatu KW PZPR, I

sekretarz KM Partii Jerzy Mali­
nowski. Na uroczystość tę do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sztandar dla Krakowskiego
Związku Kółek Rolniczych

Żądania Pekinu

pod adresem Japonii
TOKIO (PAP). Pekin wysunął

pod adresem Japonii prowoka­
cyjne żądanie przystąpienia
razem z Chinami do zwalczania

Zjednoczonego Frontu Ocalenia

Narodowego Kambodży i udzie­
lenia poparcia reakcyjnej pro-
pekińskiej klice Pol Pota. Wy­
suwając to żądanie, kierownic­
two chińskie powołało się na

zawarty w roku ubiegłym ja­
pońsko-chiński układ o pokoju
i przyjaźni, do którego, na na­
leganie Pekinu, została włączo­

na klauzula o „hegemonii”.
Za pomocą tej klauzuli Pekin
. .usiłuje wciągnąć. Japonię w or­
bitę swej awanturniczej poli­
tyki zagranicznej.

Zadanie władz pekińskich
przekazał ambasador Chin w

Tokio Fu Hao, ministrowi

spraw zagranicznych Japonii
Sunao Sonodzie. Minister spraw
zagranicznych Japonii odrzucił

propozycję Pekinu dotyczącą
wspólnego działania przeciwko
Ludowej Republice Kambodży.

■

Mróz we Francji
PARYŻ (PAP). Na wschodzie

Francji, zwłaszcza w paśmie
jury utrzymują się od trzech
dni silne mrozy. W miejscowo­
ści Mouthe termometry wska­
zują niezmiennie minus 30 stop­
ni C. Rekord zimna nie został
tu jednak pobity. W latach po­
przednich chłody dochodziły w

Mouthe do minus 35 stopni C.,
có zdaniem meteorologów tłu­
maczyć należy szczególnym po­
łożeniem tej miejscowości wśród

gór.

UFO nad Tatrami!
Wczoraj rano mieszkańcy Zakopanego zaobserwowali UFO.

Świecąca jasnym światłem kula, kilkakrotnie większa od naj­
jaśniejszych gwiazd pojawiła się nad Tatrami około godziny
6.00. Tajemniczy obiekt zawisł najpierw nad Równią Krupową

następnie przesunął się w kierunku Kopy Magury, dalej nad

szczyt Świdnicy i Kasprowy Wierch, potem obniżył się nad

Zakopane wreszcie skierował się w stronę Goryczkowego Po­
średniego i zniknął w chmurach. To dziwne zjawisko obserwo­
wali liczni mieszkańcy Zakopanego a także masowo milicjanci
pełniący służbę. Jeden z nich chor. Antoni Szreder utrwalił UFO

na taśmie filmowej. Dziwne, że pracownicy stacji meteorologicz­
nej na Kosprowym Wierchu nie zauważyli świecącej kuli.

(Inf. wł.) Kółka Rolnicze w Krakowskiem zapisały się w os­
tatnich latach jako organizacja, która dobrze służy wsi i rol­
nictwu. W uznaniu zasług wczoraj Krakowski Związek Kółek

Rolniczych otrzymał sztandar, który zastępca członka Biura

Politycznego KC, I sekretarz KK PZPR Kazimierz Barcikow-
ski wręczył prezesowi KZKR Wiesławowi Wodzie. Sztandar

udekorowany został także Złótą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi

Krakowskiej”.
Przy okazji spotkania aktywu Kółek Rolniczych odbyła się

również dekoracja najbardziej zasłużonych dla wsi i rolnictwa

działaczy. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mała Ludwika Konik. Ponadto wręczono Srebrne i Brązowe
Krzyże Zasługi, odznaki resortowe i regionalne.

W spotkaniu wzięli udział również prezes KK ZSL Włady­
sław Cabaj, sekretarz KK PZPR Zdzisław Gasidło, wiceprezy­
dent m. KrakowTa Eugeniusz Janczarski, wiceprzewodniczący
KRZZ Marian Smuga, (ep)

amerykański
na Bliskim

Wschodzie

LONDYN, PAR1Z (PAP). We wtorek przybył do Tel Awiwu

specjalny wysłannik prezydenta Cartera — Alfred Atherton,
który w imieniu Waszyngtonu zabiega o wznowienie rozmów w

sprawie zawarcia separatystycznego traktatu pokojowego mię­
dzy Egiptem a Izraelem. Atherton, pełniący funkcję podsekre­
tarza stanu d/s Bliskiego Wschodu, odbył już w grudniu ub. ro­
ku podobną podróż, która nie przyniosła jednak żadnych rezul­
tatów.

Na lotnisku, w Tel Awiwie Atherton oświadczył, że celem jego
wizyty jest utorowanie drogi-dalszym negocjacjom między E-

giptem a Izraelem. Zapowiedział jednak, że nie będzie omawiał
kwestii ewentualnego zorganizowania nowego spotkania na

„szczycie” z udziałem prezydentów Cartera, Sadata i premiera
Begina.

Z kolei Tel Awiw ponawia kategoryczne żądania, by rząd
egipski zgodził się na daleko posunięte ustępstwa wobec Izraela,

jeśli chce zawrzeć traktat pokojowy.
Po rozmowach w Tel Awiwie, Atherton wraz z towarzyszący­

mi mu ekspertami prawnymi Departamentu Stanu odwiedzi w

końcu tygodnia Kair, gdzie przeprowadzi podobne rozmowy z

osobistościami egipskimi.

Sytuacja w Iranie

Rząd usiłuje zaprowadzić spokój
LONDYN, PARYŻ (PAP).

Mimo opuszczenia Iranu przez
szacha Rezę Pahlawiego utrzy­
muje się tam napięcie i docho­
dzi do zamieszek, których ucze­
stnicy domagali się ustąpienia
rządu Szapura Bachtiara. W
Ahwazie armia otworzyła o-

gień do kilku tysięcy osób ma­
nifestujących swą radość z po­
wodu wyjazdu szacha z kraju.
Według niepełnych doniesień

zginęło 25 osób, a kilkadziesiąt
zostało ciężko rannych.

Premier Iranu Szapur Bach-
tiar wygłosił przemówienie ra­
diowe, w którym oświadczył, iż

polecił armii aresztować osoby
zakłócające porządek. Bachtiar

zaapelował do obywateli, aby
zapomnieli o wzajemnych wa­
śniach i antagonizmach oraz

dążyli do pojednania.
W wielu gałęziach gospodar­

ki widoczne są pewne oznaki

normalizacji, a część strajkują­
cych wznowiła normalną pracę.

W dalszym ciągu panuje nie­
pewność i wyczekiwanie na e-

wentualny powrót do kraju du­
chowego przywódcy szyitów
Ajatollah* Chomeiniego. We-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Depesza L. Breżniewa
* do budowniczych
gazociągu „Sojuz“

MOSKWA (PAP). W związku * urucho­
mieniem magistrali gazowej „Sojuz" i od­
daniem do użytku trzeciego odcinka oren-

burskiego kompleksu gazowego, Leonid
Breżniew wystosował depeszę gratulacyjną
do budowniczych radzieckich i ich kolegów
z- Polski, Bułgarii, Czechosłowacji, NRD,
Rumunii i Węgier.

Raport K. Y/aldheima
NOWY JORK (PAP). Sekretarz generalny

ONZ — Kurt Waldheim — w kolejnym ra­
porcie skierowanym do Rady Bezpieczeństwa
w sprawie funkcjonowania tymczasowych sił

zbrojnych ONZ w Libanie (CNIFIL) zalecił
Radzie przedłużenie o 6 miesięcy mandatu

tych sił, które zostały utworzone w marcu

ub. roku po izraelskiej inwazji na południo­
wy Liban. Waldheim zwrócił w swym rapor­
cie uwagę, że popierane przez rząd izraelski

ekstremistyczne bojówki prawicy chrześci­
jańskiej celowo i z rozmysłem utrudniają
działalność sił CNIFIL w południowym Liba­
nie, ostrzeliwują żołnierzy tych jednostek
oraz uniemożliwiają im w znacznej mierze

wypełnianie ich pokojowej misji. W wielu

wypadkach oddziały prawicowe uniemożli­
wiają zajęcie przez UNIFIL nowych pozycji
obserwacyjnych i kontrolnych w południo­
wym Libanie.

W' czwartek zbiera się Rada Bezpieczeństwa
i oczekuje się, że przedłuży ona na kolejne
6 miesięcy mandat UNIFIL.

Król Jordanii w Damaszku
LONDYN (PAP). We wtorek król Jorda­

nii — Husajn — złożył krótką wizytę w sto­
licy Syrii — Damaszku, gdzie przeprowadził

■rozmowy z prezydentem Syrii — Hafezem
Asadem. Dotyczyły one głównie spraw zwią­
zanych z projektowaną linią państwową mię­
dzy Syrią a Irakiem oraz obecnej sytuacji na

Bliskim Wschodzie.

Obserwatorzy polityczni zwracają uwagę,
że wizyta monarchy jordańskiego w Syrii
zbiegła się z obradami Palestyńskiej Rady
Narodowej (parlamentu), które poświęcone są
in. in. poprawie stosunków jordańsko-pale-
styńskich. Dialog między Palestyńczykami a

rządem w' Ammanie toczy się już od kilku

miesięcy, * w listopadzie ub. roku doszło na

terenie Jordanii do pierwszego od kilku lat

spotkania między przewodniczącym Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny — Jaserem Ara­
fatem i królem Husajnem. Od roku 1970, to

Jest od czasu usunięcia siłą przez armię jor-
dańską palestyńskich organizacji wyzwoleń­
czych z terytorium Jordanii, stosunki między
monarchią haszemidzką a OWP były bardzo

napięte,

HANOI (PAP). Rada Rewolucyjna Ludu

Kambodży opublikowała uchwałę, na mocy
której wszystkie zagraniczne przedstawiciel­
stwa byłego reżimu nie mają prawa repre­
zentować Ludowej Republiki Kambodży i po­
winny zaprzestać działalności. Zatrudnieni w

nich Kambodżańczyey mają pozostać na swych
stanowiskach oczekując nowych instrukcji.
Rada Rewolucyjna zwróciła się do krajów,
na terytorium których znajdują się przedsta­
wicielstwa kambodżańskie, o pomoc w za­
bezpieczeniu majątku i dokumentów tych
placówek.

Rozmowy indyjsko-afgańskie
DELHI (PAP). Podpisaniem indyjsko-afgań-

skiego dokumentu, przewidującego dalsze
rozszerzenie współpracy gospodarczej, han­
dlowej i technicznej między obu krajami —

zakończyło się robocze spotkanie delegacji
indyjskiej i afgańskiej, które odbyło się w

ramach indyjsko-afgańskiej wspólnej komisji
d/s współpracy.

Podczas rozmów, które toczyły się w Delhi
w dniach 11—17 bm. — głosi oficjalny komu­
nikat MSZ Indii — delegacja afgańska wy­
sunęła szereg propozycji dotyczących reali­
zacji wspólnych z Indiami projektów. Stro­
na indyjska wyraziła gotowość współpracy
z Afganistanem w tym zakresie na wzajem­
nie korzystnych Warunkach.

16 bm. po wyjeździe szacha Rezy Pahlavi
z Iranu , w Teheranie odbyły się radosne ma­
nifestacje ludności. Na zdjęciu: manifestacja
po wyjeździć szacha.

CAF — UPI — telefoto

rm^RYBUNA
Osobliwy skutek

krytyki prasowej?
Ulicę Ogrodową w Muszynie zalegają zwały śniegu. Re-

'

jonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej, skąd-
i inąd dbające o pozostałe ul!ce miasta, od dłuższe-
i go. czasu zapomniało o wywożeniu śniegu . z Ogro-
f dowej. Wtajemniczeni twierdzą, że „niepamięć" ta

I jest skutkiem... kilkukrotnych naszych interwencji, mię­
dzy innymi w „Gazecie Południowej", gdzie ukazała się
krytyczna notatka na ten temat. Na razie na ul. Ogrodo­
wą nie wjedzie żaden samochód, a dzieci, idące do szkoły
brną po pas w śniegu. A może tak naczelnik miasta przy­
pomni dyrektorowi RPGK, co należy do obowiązków po-

i dleglego mu przedsiębiorstwa?
MIESZKAŃCY UL. OGRODOWE.! W MUSZYNIE

i (nazwiska znane redakcji)

Wprawdzie ferie zimowe w szkołach
podstawowych rozpoczynają się dopiero w

poniedziałek, tym niemniej już dziś pu­
blikujemy pierwsze propozycje, adresowa­
ne do zastępów 8 Zimy na Medal, do
której to akcji zapraszamy przede wszy­
stkim dzieci, spędzające okres przerwy
w nauce — w miejscu zamieszkania.

Z POMOCĄ DLA NASZYCH PRZYJACIÓŁ

Zima stanowi bardzo trudny okres dla wszystkich zwierząt
i ptaków. Zmarzniętą ziemię pokrywa śnieg, co utrudnia Im zdo­
bycie pokarmu. Proponujemy więc zorganizowanie zimowej po­
mocy dla zwierząt i ptaków poprzez utworzenie patroli „leśnej
służby", które zajmą się ■gromadzeniem karmy; przygotbwdniem
karmników i paśników oraz systematycznym dokarmianiem.

Przed utworzeniem patroli należy się porozumieć z leśniczym,
gajowym lub rodzicami, przeprowadzić zwiad i zebrać in/oriąa-
cje o tym, jakie zwierzęta i ptaki znajdują się w najbliższej
okolicy, czym się żywią i jakie mają zwyczaje.

Pracę zastępów ułatwi wyznaczenie rejonów patrolowych dla

poszczególnych. zespołów. Wyprawy patroli z karmą stanowić

będą sposobność do dokonywania różnych obserwacji przyrodni­
czych. Najciekawsze spostrzeżenia powinny być odnotowane
i opisane w kronikach zastępów, teraz z podaniem ile wypraw

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sukces krakowskiego

fotografika
VI Ogólnopolskie Forum Fotografów Krajoznawców, przy­

znało mgr Jerzemu Baranowskiemu najwyższe wyróżnienie w

postaci dyplomu i tytułu: „Honorowy fotograf — krajoznawca
Polski” oraz honorową odznakę ZG PTTK.

Wyróżnienie to, przyznawane tylko jednej osobie w roku,
otrzymał Jerzy Baranowski za całokształt twórczości i wybitne
osiąghięcia w zakresie fotografii krajoznawczej w Polsce,
«w szczególności za ..publikację albumu „Pojezierze Suwalskc-

Augustowskie”.
Wcześniejszym sukcesem Jerzego Baranowskiego zakończy! się

Ogólnopolski Konkurs Fotograficzny w Warszawie, zorganizo­
wany z okazji HO. rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej, W którym zdobył. pierwsze miejsce. Warto

dodać, że Jerzy Baranowski, wiceprezes KTF w Międzynarodo­
wym Konkursie Fotografii Artystycznej w Singapurze otrzy­
mał honorowe wyróżnienie za prace „Sumrner”. jest też posia­
daczem Złotej Odznaki prof. Willy Hengla (Austria) przyna-

wanej najwybitniejszym fotografikom za twórczość artystycz-

Konserwatorzy gdańskiej „Starówki”
przyłączą się do dzieła

(Inf. wł.) Piękną kamienicę
przy ul. Sławkowskiej 6 odna­
wiać bęaą przedsiębiorstwa z

woj, gdańskiego. Zadecydowano
o tym w czasie wizyty w Kra­
kowie przedstawiciela władz

gdańskich, inż. arch. Artura K<>-

starczyka z Gdańskiego Ośrądka
Ochrony Dóbr Kultury. Prace

powinny się rozpocząć w br.,
jako że kamienica jest już pusta
i zakończono prace przy doku­
mentacji.

Piwnice władze miasta chcia-

lyby przeznaczyć zgodnie z pro­
jektem sprzed kilku lat na teatr

jednego aktora Ewy Demarczyk.
Na parterze mieścić się będzie
restauracja „Morska”, zaś na

pierwszym piętrze. sale wysta­
wiennicze i gdański Ośrodek

Informacyjny. Piętro drugie
przeznaczono na biura Między­
narodowych Targów Sztuki Lu­
dowej. Zaś na ostatniej kondyg­
nacji będą mieszkania lub po­
koje hotelowe.

Przypominamy numer konta

Zarządu Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych Krakowa:
NBP VII O/M Kraków Nr 35073-
6321-189-85. (e)
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Z dalekopisu
• (k) W ŚRODĘ odbyło

się w Genewie kolejne spot­
kanie delegacji ZSRR, i USA,
uczestniczących w radziecko-

amerykańskich rozmowach
w sprawie ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych.

1$ MINISTERSTWO Obro­
ny RFN zakomunikowało, że
w ubiegłym roku na teryto­
rium tego kraju przeprowa­
dzono ponad 70 wielkich
ćwiczeń wojskowych i ma­
newrów, w których wraz z

jednostkami armii zacho-

dnioniemieckiej uczestniczy­
ły również wojska in­
nych państw członków
NATO.

@ WE wtorek z silnie

strzeżonego więzienia w Ca-
tanzaro na południu Włoch
uciekł Giovanni Yentura.
Jest on jednym z głównych
spośród trzydziestu trzech

oskarżonych sądzonych w

związku z

powojennej
zamachem
Mediolanie

największym w

historii Wioch

bombowym w

w roku 1969.
Zginęło w nim wówczas 16
osób, a 88 zostało rannych.
W październiku ubiegłego
roku z tego samego aresztu

zbiegł inny kluczowy oskar­
żony we wspomnianej spra­
wie, Franco Freda. Obaj
mieli być podobno pieczoło­
wicie strzeżeni.

4) LICZBA śmiertelnych
ofiar narkomanii w Berlinie
Zachodnim zwiększa się. W

tym roku zanotowano już 5
zgonów. Piątą ofiarą był 22-
letni mieszkaniec, którego
znaleziono martwego we

własnym domu. Lekarz
stwierdził zgon wskutek
przedawkowania środka odu­
rzającego.

• 30-LETNlA Japonka
Michiko Hondą urodziła we

wtorek czworaczki w klini­
ce akademii medycznej pre­
fektury Osaka. Lekarze o-

świadczyii w środę, że za­
równo matka jak i dzieci —■
trzy' dziewczynki i chłopiec
— czuja się dobrze. Czwo­
raczki ważyły po urodzeniu
od 2.060 do 2.550 gramów.

® ASTRID PROLL, była
członkini grupy anarchistów

Baader-Meinhof, podejrzana
o działalność terrorystyczną,
może być wydana przez W.

Brytanię Republice Federal­
nej Niemiec. Taką decyzję
powziął sąd pierwszej in­
stancji w Londynie. Sąd o-

rzekł, że wniosek o ekstra­
dycję władz RFN jest uza­
sadniony.
£ WEDŁUG ostatnich do­

niesień agencyjnych, do ty­
siąca wzrosła już liczba

śmiertelnych ofiar trzęsienia
ziemi, jakie we wtorek na­
wiedziło irańską prowincję
Chorasan, po raz drugi w

ciągu ostatnich czterech mie­
sięcy. .

W BRUKSELI zapowie­
dziano podjęcie rozmów na

temat prawa floty hiszpań­
skiej do połowów na wodach
EWG w roku 1979. W związ­
ku z tym w Brukseli spot­
kali się eksperci obu stron

ty celu określenia Wysokości
kwoty połowowej zwłaszcza
dorsza.

POGODA
' KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ HWGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BARY-

CYNA: Polska południowa
znajduje się na skraju niżu

j centrum Morza Egejskiego.
prognoza dla polski

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z lokalnymi roz­
pogodzeniami, okresami opa­
dy śniegu, zwłaszcza w Wo­
jewództwach wschodnich. W
nocy i rano miejscami mgła.
Temperatura maksymalna w

dzień od —5 do —2 st., tylko,
w województwach wschod­
nich ok. 0. Minimalna w no*
ey od —-7 do -—10 st., lokal­
nie przy dłuższych rozpogo­
dzeniach niższe. Wysoko W
Tatrach temperatura w gra­
nicach od —10 st. w dzień
do —15 st. w nocy. Wiatry
przeważnie słabe północno-
wschodnie. Uwaga drogi śli­
skie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda i temperatura
bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin —2, Świnoujście —1, Ko­
szalin —3, Gdańsk —5, Ol­
sztyn —5, Suwałki —5, Bia­
łystok —5, Warszawa —4,
Toruń —4, Poznań —3, Wro­
cław —3, Śnieżka —U, Kło­
dzko —1, Lublin —3, Sando­
mierz —6, Rzeszów —7, Prze­
myśl —7, Lesko —5, Kielce
—4, Częstochowa —3, Kato­
wice —3, Racibórz —I, Biel­
sko —5, —Kraków —4, Tar­
nów —5, Nowy Sącz —6, Mu­
szyna —6, Zakopane —6, Ha­
la Gąsienicową —9, Kaspro­
wy Wierch —12,

GRUBOŚĆ POKRYWY

ŚNIEŻNEJ; Kasprowy
Wierch 121, Hals Gąsienico­
wa 114, Morskie Oko 87, Po­
lana Chochołowska 50, Kuź­
nice 87, Zakopane 46, Kryni­
ca 33, Turbacz 85, Rabka 41,
Szczawnica 34, Przehyba 65,
Żegiestów 49, Piwniczna 20,
N. Sącz 24, Cisną 37, Bali­
gród 30, Brzegi Dolne 40, So­
lina 36, Lesko 26.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. zakłócenia nie

występują. Warunki drogo­
we trudne i niebezpieczne.
Widzialność szczególnie rano

ograniczona.

1,2,3.4,5,6

Obradują KSR-y
Tarnowski „Ponar”: rok pod znakiem eksportu I

WPHW w Krakowie: wyjść naprzeciw gustom
klientów

(Inf. wł.). Wprawdzie obrachu­
nek ub. roku wypadł na Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego
pomyślnie, gdyż Fabryka Obra­
biarek Specjalizowanych „Po­
nar” w Tarnowie wykonała plan

zji 35-lecia PRL o wartości po­
nad 7 min zł. Prócz dodatkowej
produkcji pracownicy fabryki
wykonają wiele prac na rzecz

swego zakładu jak i dla miasta.
(sad)

Rząd usiłuje zaprowadzić spokój SPORT « SPORT • SPORT » SPORT • SPORT « SPORT

sprzedaży i eksportu, to jednak,
jak podkreślano, wystąpiło spo­
ro niekorzystnych czynników.
Wśród nich: pogorszenie rytmiki
pracy, nieterminowe i słabej ja­
kości dostawy od niektórych ko­
operantów, duża fluktuacja zało­
gi. Wiele do życzenia pozosta­
wiało wykorzystanie czasu pracy
i dyscyplina.

Nowy, plan produkcji opraco­
wany w „Ponarze” po szczegó­
łowych analizach potrzeb i mo­
żliwości zmierza eto usunięcia
istniejących niedomagali. Głów­
nym kierunkiem tegorocznych
poczynań będzie produkcja eks­
portowa. Dla zagranicznych kon­
trahentów fabryka przeznaczy
o blisko 40 proc, więcej nowo­
czesnych obrabiarek i narzędzi.
Przy niższym zatrudnieniu prze-
widujd się wzrost wydajności
pracy o 8,2 proc. Realizowany
będzie program poprawy efek­
tywności gospodarowania, o-

szczędności materiałów staliw­
nych i żeliwnych oraz metali

nieżelaznych. Przywiązywać się
będzie więcej uwagi do rozwoju
prac badawczych i wdrożenio­
wych oraz prowadzących do
wzrostu mechanizacji i automa­
tyzacji procesów produkcji.

W trakcie wczorajszej konfe­
rencji, w której uczestniczył I
sekretarz KW PZPR Stanisław
Gębala, załoga „Ponaru” podję­
ła rówmież zobowiązania z oka-

¥

(Inf. wł.). Ubiegły rok zakoń­
czył się bardzo korzystnym bi­
lansem dla krakowskiego
WPHW. Zadania planowe zosta­
ły wykonane w całości, a klien­
ci zakupili w sklepach towarów
za około 8 milionów złotych. Od­
powiedź na pytanie — czy był to

towar, który zadowolił gusty
wszystkich klientów, starano się
znaleźć m. in. na wczorajszej
Konferencji Samorządu Robotni­
czego w WPHW. Stwierdzono,
że nadal zbyt dużo' artykułów
poszukiwanych i atrakcyjnych,
takich jak pralki, lodówki, zme­
chanizowany sprzęt ■gospodar­
stwa domowego itp., zalega w

magazynach. Sytuacja ta mogła­
by ulec zmianie, gdyby artykuły
te objąć sprzedażą ratalną, w

szerszym zakresie niż dotychczas.
Niestety, w ubiegłym roku,
jeszcze w drugiej połowie stycz­
nia, krakowscy handlowcy nie
wiedzieli, jakie towary sprzeda­
wane będą na raty, a jakie nie­

wiele uwagi poświęcono tak­
że ocenie warunków pracy, spra­
wom fluktuacji kadr oraz kultu­
ry sprzedaży. W br. WPHW

przewiduje dalszy wzrost obro­
tów o około 5 proc., zapewniając,
że dołoży starań, aby towar po­
szukiwany i dobry, eoraz czę­
ściej gościł w naszych sklepach.

(gn)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dług niektórych pogłosek miał­
by en wrócić jeszcze w końcu

tygodnia i wziąć udział w uro­
czystym święcie religijnym ku
czci wnuka Allaha — imama
Husseina. Natomiast Chomeini,
który nadal przebywa w Neup-
hle — le Chateau we Francji
oświadczył swym zwolennikom,
że powróci do Iranu „we wła­
ściwym momencie".

Przewodniczący Frontu Naro­
dowego w Iranie Karim San-
dżabi oświadczył, że głównym
celem rewolucji irańskiej jest
zniesienie nielegalnej monar­
chii i przekazanie suwerennej
władzy narodowi. Wyjazd sza­
cha — powiedział on — nie po­
winien nam przesłaniać faktu,
że czeka nas jeszcze długa dro­
ga.

Prasa irańska eksponując na

czołowych miejscach wiadomość
o wyjeździe szacha i sytuacji w

kraju twierdzi, że szanse na

powrót monarchy do Iranu są
bardziej niż nikłe.

Prasa światowa szeroko ko­
mentuje wyjazd szacha i snuje
spekulacje wokół konsekwencji
tego wydarzenia. Między inny­
mi amerykańska agencja UPI
twierdzi, te chociaż monarcha

opuścił kraj to trwający od 14

miesięcy konflikt nie zakończył
się, a zwolennicy i przeciwnicy
monarchy nadal stoją naprze­
ciw siebie rozdzieleni murem

podejrzliwości i nienawiści. Z
kolei syryjski dziennik „Tisz-
rin” pisze, że wraz z wyjazdem
szacha „załamał się główny fi­
lar bliskowschodniej
amerykańskiej. To

polityki
odejście

stwarza sprzyjające warunki
dla arabskiej walki przeciwko
imperializmowi i Izraelowi” —

stwierdza dziennik.

Jak wynika z doniesień prasy
zachodniej Centralna Agencja
Wywiadowcza CIA pospiesznie
likwiduje tajne urządzenia woj­
skowe w Iranie z uwagi na nie­
ustabilizowaną sytuację w tym
kraju. Przedstawiciel Pentago­
nu zaprzeczył jednak tej infor­
macji.

W’edług jednego i dzienni­
ków teherańskich szefa ekipy
amerykańskich doradców woj­
skowych w Iranie znaleziono

powieszonego w jego własnym
domu. W sprawie tej toczy się
śledztwo.

*

Monarcha Irański przebywa
obecnie w Asuanie w Egipcie,
gdzie prowadzi rozmowy z pre­
zydentem Sadatera.

Uroczysta akademia

w Tarnowie

W sobotę rusza 47. Rajd Monte Carlo

IW»tav debiut sportowy jototóif
W najbliższą sobotę 20 bm. z kilkunastu

punktów startowych w całej Europio wyruszy
na trasę Rajdu Monte Carlo prawie 300 samo­
chodów. Ta wcale nie największa, chociaż

mająca wieloletnią tradycję impreza rozegra­
na zostanie w br. już po raz 47. Ale warto pa­
miętać, że po raz pierwszy do Monte Carlo sa­
mochody walczące o prymat na trasie przyje­
chały w 1911. Wóz zwycięzcy marki „turcat-
mery” (prowadził go Francuz H. Rougier) miRł
moc 25 KM, a więc tylko o 2 KM więcej niż

seryjny „fiat 126p”...
Obecnie jednak trudno marzyć o uzyskaniu

zwycięstwa w RMC samochodem o tak niskiej
mocy silnika. Dlatego też i „polonezy”, które

wezmą udział w tegorocznej imprezie dysponu­
ją pod maską ok. 170 KM. Dwa takie samocho­
dy poprowadzą A. Jaroszewicz - R. Myszkowski
oraz W. Groblewski - J. Różański. Ale z punktu
startowego w Warszawie odjedzie jeszcze je­
den „polonez 2000” z załogą A. Smorawiński-
L. Bielak.

Walczyć oni będą o zwycięstwo nie w koń­
cowej klasyfikacji generalnej lecz o sukces
w tzw. konkurencji „Cheyronnes”. W br. zo­
stanie ona rozegrana po raz dziesiąty, a do
udziału dopuszczani są zawodnicy, którzy przy­
najmniej raz w swej karierze wystartowali w

Rajdzie Monte Carlo, a mają już ukończony
50 rok życia (kobiety 40 rok życia). W bieżą­
cym roku dla tych weternaów nie ma limitu

trasy — wygra kto dojedzie najdalej, nawet
nie osiągając mety. Na zwycięzców rywalizacji

„Ćhevronnes” spływa jednak taki sam splen­
dor, jak na triumfatorów klasyfikacji general­
nej — tradycyjna 5-litrowa butla szampana, pu­
chary, odegranie hymnu narodowego. Mogła się
o tyra przekonać polska załoga A. Sobański —

A. Wędrychowski, która startując w 1975 r,
na „bmw 2002 ti” wygrała „Cheyronnes”.

Nadal jednak największym sukcesem Pola­
ków w klasyfikacji generalnej Rajdu Monte
Carlo jest jedenaste miejsce na mecie J. No­
waka w 1935 r. (startował na „fordzie V8”). W
okresie powojennym nikt nie powtórzył nawet

tego sukcesu, chociaż bliscy byli M. Stawo-
wiak - J. Czyżyk w 1975 r. zajmując na „fiacie
125p MC 1600” 12 pozycję w klasyfikacji gene­
ralnej oraz J. Landsherg - M. Muszyński, któ­
rzy w 1977 r. zajęli 13 miejsce w klasyfikacji
generalnej RMC i zwyciężyli w klasyfikacji
„Promotion” IV grupy na „opel kadett GTE”.

Przypomnijmy tylko jeszcze, że po okresis
triumfów Sandro Munariego na „lancii stratos”,
ubiegłoroczny 46 Rajd Monte Carlo wygrał
Jean-Pierro Nicolas jadący „porsche carrera”.
Kto wygra w br. — trudno dociec. Można jed­
nak przypuszczać, że o dobry wynik w klasy­
fikacji „Cheyronnes” postarają się A. Smora­
wiński (7 startów w RMC) oraz L. Bielak (8
startów w RMC), tym bardziej, że A. Smora­
wiński jeszcze nie tak dawno w 1973 r. zajął
39 miejsce w klasyfikacji generalnej „normal­
nego" Rajdu Monte Carlo.

WOJCIECH MACHNICKI

Protest amerykański
WASZYNGTON (PAP). Jeden

z przedstawicieli rządu amery­
kańskiego oświadczył, iż admi­
nistracja waszyngtońska zmu­
szona była wystosować zdecy­
dowany protest do Izraela w

związku z decyzją rządu w Teł
Awiwie w sprawie budowy no­
wych, paramilitarnych osiedli

żydowskich na okupowanym
zachodnim brzegu Jordanu i w

strefie Gazy. Zdaniem Amery­
kanów te nowe osiedla izrael­
skie nie przyczynią się do roz­
wiązania trudności, jakie istnie­
ją na' drodze do zawarcia sepa­
ratystycznego traktatu pokojo­
wego między Egiptem a Izrae­
lem.

Budowa tych osiedli żydow­
skich jest ponadto sprzeczna z

literą i duchem tzw. porozu­
mień z Camp David, które zo­
stały zawarte w ub. roku, pod
amerykańskim patronatem,
między Egiptem a Izraelem.

O jak najszybsze zawarcie
traktatu egipsko-izraelskiego
zabiega przede wszystkim Wa­
szyngton,- który pragnie w ob­
liczu zaistniałej sytuacją w Ira­
nie uregulować stosunki między
Egiptem a Izraelem, aby zacho­
wać tam swe wpływy. Ma to

również znaczenie dla utrzyma­
nia wpływów amerykańskich w

innych konserwatywnych pań­
stwach arabskich tego regionu.

Prawdziwe oblicze byłego reżimu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mnienia pewnego Kambodżań-

czyka, który przeszedł gehennę
przymusowego przesiedlenia z

miasta na wieś, do obozu pracy.
Już w czasie przemarszu do-

wyznaczonych miejsc pracy
wiele osób — w tym zwłaszcza

starcy, chorzy, kobiety i dzieci
— poniosło śmierć od kul żoł­
nierzy reżimowych. Ci, którzy
dotarli do obozów pracy bez

względu na stan zdrowia, wiek
i płeć musieli pracować po 12

godzin dziennie — od 6.00 rano

do 6.00 wieczorem. Ludzie byli
zmuszani do karczowania lasu

gołymi rękami, a także zastępo­
wania zwierząt pociągowych
podczas prac potowych. Wyży­
wienie składało się z garstki ry­
żu dziennie oraz owoców dziko

rosnących drzew. Gdy skończył
się ryż — podkreślił ów uchodź­
ca — trzeba było żywić się jasz­
czurkami i szczurami.

Los każdego człowieka zamk­
niętego w obozie pracy zależał
od kaprysu strażników. Znęcali
się oni okrutnie za najdrobniej­
sze przewinienie. Każdemu, kto
odważył się wyjść poza obóz,
groziła natychmiastowa kara
śmierci. Wojska reżimowe wie­
lokrotnie dopuszczały się maso­
wych morderstw i egzekucji.

Wspomniany Kambodżańczyk
stwierdził, że po ucieczce z obo­
zu pracy, gdy przedzierał się
przez dżunglę ku granicy taj­
landzkiej, natknął się na wąwóz
szerokości 500 metrów, wypeł­
niony ludzkimi zwłokami.

Japoński dziennik „Akahata”
pisze, że za rządów Pol Pota
odbierano rodzicom dzieci, które

ukończyły szósty rok życia, i

przekazywano je „na wychowa­
nie” tzw. grupom społecznym.
Codzienne zajęcia szkolne zosta­
ły skrócone do 2—3 godzin; resz­
tę czasu dzieci poświęcały na

pracę w fabrykach i na polach.
Osiągnięcie wieku 13—14 lat o-

znaczałó przejście do grup robo­
czych, które w zależności od po­
trzeb kierowano do różnych re­
jonów kraju. Dziennik przypo­
mina, że według naocznych
świadków w zakładach przemy­
słowych i gospodarstwach rol­
nych ówczesnej Kambodży pra­
wie nie było mężczyzn; praco­
wały tam wyłącznie kobiety i
dzieci. „Akahata” zauważa ró­
wnież, że represje dotknęły kler

buddyjski; czołowych przywód­
ców. hierarchii buddyjskiej kli­
ka Pol Pota kazała stracić a

zwykłych mnichów zesłała do
obozów pracy. Pagody, meczety
1 kościoły burzono bądź prze­
kształcano w magazyny.

Chmara szarańczy waży...
80 tysięcy ton

Ponad. 42 kraje świata nawie­
dzane są chmarą szarańczy. W
latach szczególnie licznych ata­
ków owady te potrafią znisz­
czyć najbogatsze nawet zbiory.

Entomolodzy obliczają, iż li­
czebność chmary szarańczy do­
chodzi nawet do 10 mld owa­
dów. Chmara taka zajmuje —

niszcząc doszczętnie — teren o-

koło 100 km kwadratowych, a

waga jej czasami przekracza na­
wet 30 tys. ton.

Owady te potrafią wędroicać
nawet na odległość 5 tys. km.

Najdłut»zym przelotem, bez po­
stoju — jaki odnotowali nau­
kowcy — był lot chmary sza­
rańczy z okolic Wysp Kanaryj­
skich do Irlandii. Odcinek ten,
liczący 2600 km, owady poko­
nały w 60 godzin.

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

Południowa DOKP informuje o przywróceniu kursowania

następujących pociągów pasażerskich:
— pociąg nr 13519 na odcinku Kraków — Zakopane, od dnia

17/18 stycznia’
— pociąg nr 31520 na odcinku Zakopane — Kraków, od dnia

18 stycznia
— pociąg nr 3712, relacji Zakopane — Poznań, od dnia 18/19

stycznia
— pociąg nr 7311, relacji Poznań.— Zakopane, od dnia 17/18

stycznia
— pociąg nr 3818, relacji Kraków — Szczecin, od dnia 19

stycznia
— pociąg nr 8315, relacji Szczecin — Kraków, od dnia

18 stycznia
— pociąg nr 3122, na odcinku Rzeszów — Jasło, od dnia

18 stycznia
— pociąg nr 1321, na odcinku Jasło — Rzeszów, od dnia

18 etycZnia
— pociąg nr 3808, relacji Kraków — Kołobrzeg, od dnia

20 stycznia
— pociąg nr 8305, relacji Kołobrzeg — Kraków, do dnia 21/22

stycznia
— pociąg nr 13105/31106. relacji Warszawa Wsch. — Krynica

(Zakopane — Warszawa Wsch.) kursuje w —danych
w sieciowym rozkładzie jazdy pociągów).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Teatru lm. Ludwika Solskiego,
obok młodzieży, mieszkańców
miasta, kombatantów i wetera­
nów ruchu robotniczego przyby­
li członkowie Egzekutywy KW
PZPR z I sekretarzem KW Sta­
nisławem Gębalą, przewodniczą­
cy WK SD Kazimierz Dunko,
wiceprezes WK ZSL Stanisław
Kozaczka i wojewoda tarnowski
Jan Sokołowski. Przybył rów­
nież konsul generalny ZSRR w

Krakowie Iwan Korczma, który
przekazał mieszkańcom ziemi

tarnowskiej braterskie pozdro­
wienia od narodów Kraju Rad.

Podniosłym momentem stało
się wręczenie wysokich odzna­
czeń państwowych. Krzyżem
Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowano Józefa
Ławniuka, Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski Au­
reliusza Dziunikowskiego i Sta­
nisława Anioła. Krzyże Kawa­
lerskie natomiast otrzymali: I-
rena Bień, Maria Boeoń, Janina
Czupryna, Jan Drapaluk, Stefan
Firek, Julian Grabowski, Józef
Jedynak, Stanisław Jucha, Sta­
nisław Kizfor, Kazimiera Korzo­
nek, Wacław Kosolmcki, Zofja
Kołodziej, Józef Licbwała, Kazi­
mierz Michalski, Michał Mosoń,
Anna Muzyka, Marian Naleziń-

ski, Jan Olbracht, Tadeusa Ortyl,
Piotr Pikul, Władysław Rybak,
Maria Surman, Zofia Srebro,
Władysław' Śliwa, Maria Tabor,
Stanisław Wawrzonek, Leszek

Woźnica, Zofia Ziobro.
W południe natomiast w miej­

scach pamięci narodowej zapło­
nęły znicze, społeczeństwo mia­
sta uczciło pamięć poległych.
Pod Mauzoleum Ofiar Faszyz­
mu w Tarnowie wieniec od
władz politycznych wojewódz­
twa złożyli: sekretarz KW PZPR
Jan Siudak, członek Sekretaria­
tu KW, przewodniczący WKKP

Eugeniusz Michoń i kierownik

Wydz. Administracyjnego KW

Władysław Plewniak. (sad)
(Inf. włJ Z okazji 34. rocznicy

wyzwolenra Krakowa odbyło się
wczoraj w Wojewódzkim Szta­
bie Wojskowym spotkanie - za­
służonych oficerów rezerwy. Za­
stępca szefa WSzW płk Ryszard
Dmochowski udekorował wyróż­
niających się oficerów odznacze­
niami państwowymi. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: Izydor Mali­
nowski i Tadeusz Wojtasik. Po­
nadto wręczono 24 srebrne i 25

brązowych Krzyży Zasługi. 37
oficerów rezerwy otrzymało me­
dale .«Za Zasługi dla, Obronności
Kraju”. fep)

Porywacze się poddali
BEJRUT (PAP). Dramat 73

pasażerów i 9 członków załogi
samolotu libańskich linii lotni­
czych, uprowadzonego we wto­
rek na trasie z Bejrutu do Am­
inami, zakończył się w środę ra­
no. Po rozmowach z przedsta­
wicielami władz libańskich,
przeprowadzonych na lotnisku
w Bejrucie, porywacze zdecydo­
wali się zaprzestać dalszego o-

kupowania samolotu. Uwolni­

wszy wszystkich zakładników,
oddali się w ręce libańskiej służ­
by bezpieczeństwa.

Jak się okazało, samolot upro­
wadziło 6 uzbrojonych szyitów
libańskich, którzy domagali się
wyjaśnienia losu swego przy­
wódcy duchowego — imama

Mussy Sadra. Sadr zaginął bez
wieści po wyjeździe z Libanu
w sierpniu ub. roku, prawdopo­
dobnie do Libii.

Kolejny atak zimy w Ameryce
WASZYNGTON (PAP). Cała

północna i środkowa Ameryka
znalazła się w kolejnych oko­
wach zimy. Drogi i autostrady
są nieprzejezdne, a setki samo­
chodów utknęło w zaspach. W
wielu stanach objętych sztor­
mem śniegowym zabrakło ener­
gii elektrycznej, a ludzie nie

mogli stawić sią do miejsc pra­
cy. Najgorsza sytuacja jest w

dalszym ciągu w Chicago. Pa­
dający nieprzerwanie od kilku
dni śnieg i sztormowy wiatr

sparaliżowały życie miasta.

Wszystkie pociągi i loty zosta­
ły odwołane. Pociągi dojeżdża­
jące do Chicago utknęły w za­
spach. Ciężki sprzęt skierowa­
ny do likwidacji zasypanych
ulic i dróg nie może uporać
się z ciągle padającym śniegiem.
Przez cały czas podawane są

komunikaty radiowe ostrzega­
jące mieszkańców, aby nie wy­
jeżdżali do miasta, jeśli nie ma

poważnej potrzeby.

Zima na medal
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przeprowadzono, jakie zwierzęta napotkaliście na trasach swych |

wędrówek. IV kronikach jest także miejsce na rysunki i zdjęcia. |

O tym, czego dokonały poszczególne patrole,' porozmawiajcie
na zbiórce całego zastępu. Oczywiście pomoc dla czworonożnych
i skrzydlatych przyjaciół powinna trwać przez-cały okres zimy.

WIŚLANY KARNAWAŁ

Jest to propozycja na zimowy wieczór.
Wisła, nazwana królową polskich rzek, przepłyioa przez cały

nasz kraj, z rzeką wiąże się wiele doniosłych wydarzeń z historii |

naszej Ojczyzny. Wisłę opiewali poeci, sławiono ją w pieśniach,
podaniach i legendach. Z pewnością znacie przynajmniej nie­
które z nich, a postarajcie się przypomnieć je i poznać nowe.

Te podania, pieśni, legendy itp. zaprezentujecie swoim rówieśni­
kom i gościom właśnie podczas Wiślanego Karnawału, którego
miejscem może być harcówka, klasa szkolna, klub wiejski czy
prywatne mieszkanie. Oczywiście .na tę okazję pomieszczenia
trzeba odpowiednio udekorować. Warto pomyśleć o przygotowa­
niu stosownego poczęstunku, o strojach dla uczestników karna­
wałowej zabawy. Na program wieczoru oprócz wspomnianych
podań i legend, piosenek i pieśni, tańców ludowych itp. może
się złożyć „zgaduj-zgadula”, której tematem będzie rzeka Wisła

czy konkurs na najbardziej pomysłowy strój. A przy sposobności
spróbujcie się zastanowić dlaczego proponujemy Wam zaintere­
sowanie się naszą największą rzeką.

Jak zwykle czekamy na Wasze listy I meldunki, które

prosimy adresować do „Gazety Południowej”, ul. Wielopo­
le 1, 31-072 Kraków, z dopiskiem na kopercie „8 Zima na

Medal”.

Zastęp __

........... .................i..*.TM............ Ilość członków .....

Hufiec ... ................ _.......... Chorągiew .......... . .......... .....

melduje o wykonaniu zadania ..... ........... ...... ..........

Imię, nazwisko, dokładny adres zastępowego (-ej)............ .

Niespodziewana porażka Hutnika
Do sporej niespodzianki do­

szło wczoraj w Kukowie, gdzie
lider ekstraklasy siatkarzy —

Hutnik Kraków przegrał z AZS

Olsztyn 2:3 (10:15, 5:15, 15:10,
15:13, 7:15). Olsztynianie to co

prawda aktualni mistrzowie
Polski, ale w tym sezonie gra­
ją bez swych trzech czołowych
zawodników: Lubiejewskiego, I-
waniaka oraz Baranowicza i w

lidze spisują się słabiej. We
wtorek akademicy gładko prze­
grali z beniaminkiem Beskidem,
nikt więc nie .przypuszczał, że

wczoraj nawiążą równorzędną
walkę z liderem i to w jego
hali.

Goście wygrali pewnie dwa

pierwsze sety, a w trzecim pro­
wadzili już 8:3. Dopięto w tym
momencie krakowianie poder­
wali się do bardziej energicz­
nej walki, lepiej blokowali 1

wygrali tę partię meczu. W

czwartym secie „hutnicy” pro­
wadzili 11:2, ale zaczęli znów

popełniać liczne błędy. Akade­
micy objęli prowadzenie 13:12,
finisz gospodarzy był jednak
skuteczny.

Decydujący set zaczął się po­
myślnie dla „krakowian. Po kil­

aku minutach byłojuż 7:2 dla

„gospodarzy 1 wydawało się, ze

wyjdą oni zwycięsko z tego
trudnego pojedynku. Niestety,
w tym momencie krakowianie

zupełnie się pogubili, popełnia­
jąc liczne błędy i ułatwiając
zwycięstwo gościom.

Zwycięstwo AZS zasłużone,
olsztynianie byli zespołem nie­
co lepszym, grali równiej od

przeciwnika, lepiej spisywali się
też w

'

defensywie. Postacią nu­
mer jeden W zespole gości był
Rybączewski, który wraca do

wysokiej formy. Natomiast kra­
kowianie zawiedli. Znów mieli

kłopoty z przyjęciem zagrywek,
znów ich blok był nieszczelny.
Grali bardzo nierówno, tylko
momentami prezentując zagra­
nia na dobrym poziomie. Musi

niepokoić ten nagły kryzys for­
my wicemistrzów Polski. Była
to druga, a pierwsza we wła­
snej hali, porażka siatkarzy
Hutnika w tym sezonie.

HUTNIK: Karbarz, Bebe!, J.
Sańka, I. Sańka, Malinowski,
Kowal oraz Jurek i Szczerbik.

Beskid Andrychów — Stocz­
niowiec Gdańsk 3:0.

W tabeli I ligi prowadzi na­
dal Hutnik, wyprzedzając o dwa

punkty „Płomień, który, jednak
ma o dws mecze mniej.J

T. G.

Mistrzostwa mieszkańców miast

W najbliższą niedzielę 21 sty­
cznia br. o godz. 9 na krakow­
skich Błoniach odbędą się eli­
minacje wojewódzkie ogólnopol­
skich zawodów narciarskich
mieszkańców miast. Udział w

nich może wziąć każdy posia­
dacz nart biegowych lub ślado­
wych. Wyjątek stanowią trene­
rzy biegowi oraz posiadacze
klasy sportowej w biegach nar­
ciarskich od 1976 r. Juniorzy
(urodzeni w latach 1959—62) i

seniorzy (urodzeni w 1958 r. i

wcześniej) startujący w tych

zawodoach pobiegną na dystan­
sie 10 km; juniorki (urodzone
w latach 1960—63) oraz senior­
ki (urodzone w 1959 r. i starsze)
— na dystansie 5 km, przy
czym prawo startu mają tylko
mieszkańcy województwa miej­
skiego krakowskiego. Zgłoszenia
przyjmuje Polski Związek Nar­
ciarski, Kraków al. Słowackie­
go 44 codziennie do godz. 13: w

dniu zawodów' zgłoszenia przyj­
mowane będą w godz. 8—9 w

rejonie startu na Błoniach u

wyiotu ul. Kałuży, (w)

Nie przyszła góra...
. .. do Mahometa, musiał Maho­

met przyjść do góry. Tego po­
rzekadła można użyć do sytuacji
jaka zaszła w tegorocznej edy­
cji narciarskiego Pucharu Świa­
ta w konkurencjach alpejskich
mężczyzn. Oto trzykrotny zdo­
bywca tego zaszczytnego tro­
feum — Szwed Ingemar Sten-
mark odgrażał się, jeszcze przed
rozpoczęciem serii zawodów, iż
nie będzie walczył o Puchar
Świata z uwagi na zmiany regu­
laminowe. Preferują one wszech­
stronność, a Stenmark w ubie­
głych latach zdobywał punkty
tylko w slalomach. Mimo tych
zapowiedzi rezygnacji Szwed

zupełnie nieźle poczyna sobie w

tegorocznej edycji PŚ, a jak za­
powiada belgradzka „Politika”
stanie na starcie kilku biegów
zjazdowych!

Jedna z jugosłowiańskich wy­
twórni- nart — a trzeba wie­
dzieć, że sprzętowi tego kraju
Stenmark jest wierny od lat —

przygotowuje dla niego narty
zjazdowe. Ponoć i latem, i w

czasie obecnej zimy Szwed od­
był już kilka treningów w zjeż-
dzie. Oczekuje się, że w no­
wej roli zadebiutuje z końcem
bm. na zawodach w Gai'misch-
Partenkirchen w kombinacji al­
pejskiej oraz w Wen gen (Szwaj­
caria) jeżeli z uwagi na warun­
ki atmosferyczne trasa zjazdu
zostanie skrócona. Na pewno
natomiast Stenmark wystartuje
w trzech ostatnich biegach zjaz­
dowych tegorocznej edycji . PŚ,
jako że punktowane są w nich

miejsca aż do 25 .

(w)

Próba zręczności
dla każdego

Automobilklub Krakowski w

bieżącym roku raz w miesiącu
organizować będzie popularne
imprezy dla początkujących kie­
rowców z cyklu „Zielony Liść”.
Ich uczestnicy poznawać będą
tajniki bezpiecznej jazdy w

każdych warunkach drogowych.
Pierwsza impreza z tego cyklu
odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę 21 stycznia br. o godz. 10
na parkingu przed halą GTS
Wisła. Wraz z Automobilklubem
Krakowskim zachęcamy do

spróbowania swych sił na tra­
sie ciekawej próby zręczności.

(w) ;

W kilku wierszach

• W meczu o mistrzostwo I

ligi europejskiej w tenisie sto­
łowym Polska pokonała Bułga­
rię 5:2 i nadal prowadzi bez po­
rażki w tabeli rozgrywek.

Q W meczach I ligi siatkówki
kobiet uzyskano następujące
wyniki: Czarni Słupsk — AZS
AWF Warszawa 3:1, Polonia
Świdnica — Start Łódź 3:2.

H W towarzyskim meczu rep­
rezentacji juniorów (zespoły
UEFA) piłkarze Anglii pokonali

„w Brukseli Belgię 4:0. Na «ta-
1 dionie mogącym pomieścić 70

tys. widzów było zaledwie... 100
kibiców.

H W challenge’u PZPC i re­
dakcji „Sportu” na najlepszego
ciężarowca 1978 r. triumfował
mistrz świata Marek Seweryn
(HKS Szo-pienice); najlepszym
juniorem został Jacek Gutowski

(Legia), najlepszym trenerem —

Ryszard Szewczyk (Odra), klu­
bowo zwyciężyła Odra Opole.

0 Czwarte zwycięstwo w bi*-

gu zjazdowym w tegorocznym
sezonie odniosła Austriaczka
Moser na trasie w Meiringen w

Szwajcarii. Było to 33 zwycię­
stwo Moser w biegu zjazdowym
i 55 w dotychczasowej karierze
w konkurencjach Pucharu
Świata.

• Na zawodach lekkoatlety­
cznych w hali rozegranych w

Leningradzie Jurij Prochorenko

wyrównał wynikiem 5.67 m naj­
lepszy halowy rezultat w Eu­
ropie w skoku ó tyczce należą­
cy do Władysława Kozakiewi­
cza.

0 R. Szurkowski wygrał IV

etap wyścigu kolarskiego „Vu-
elta al Tachira” wiodącego dro­
gami Wenezueli. Na dystansis
81 km uzyskał on czas 1:49.34,
Liderem jest nadal Włoch Pol-
lyo.

Express-Lotek
2, 12, 15, 23, 40.

Mały Lotek

I los.: 2, 10, 19, 28, 35.

II los.: 4, 18, 19, 34, 35.

Końc. band, 9554,

Jubilat w Meczach Wyzwolenia Juvenia - Zwierzyniecki

35 zimowych spotkań
1 adeusza Pietrzyckiego

Za kilka dni, w sobotę 20 bm.
odbędzie się jubileuszowy, 35.
Mecz Wyzwolenia pomiędzy pił­
karskimi jedenastkami Junenii
i Zwierzynieckiego. Oba te klu­
by pierwszy mecz po wyzwole­
niu rozegrały 28 stycznia 1945 r.

i zakończył się on wynikiem
remisowym 2:2 — bramki dla
Juuenii zdobyli wtedy Grudzień
i Adam Lichoń, dla Zwierzy­
nieckiego Konopek II. Z powo­
du 14-stopniowego mrozu mecz

trwał tylko 2X30 'min., ale i tak

piłkarze schodzili z boiska z ob­
lodzonymi czuprynami. Od tego
czasu rokrocznie w pierwszą so­
botę po 1S stycznia, rocznicy o-

swobodzenia Krakowa rozgry­
wany jest Mecz Wyzwolenia po­
między jedenastkami Juoenii i

Zwierzynieckiego. W dotychcza­
sowych spotkaniach 22 razy
triumfowała Junenia, 5 razy
Zwierzyniecki, a 7 spotkań za­
kończyło się wynikiem nieroz­
strzygniętym.

Najbliższy mecz (sobota god.z .

10 spotkanie pierwszych zespo­
łów, godz. 12 — spotkanie old­
boyów-) będzie więc jubileuszo­
wy — 35. Także dla TADEUSZA
PIETRZYCKIEGO, który mimo

swych 58 lat po raz 35 wystąpi
w Meczu Wyzwolenia, oczywiś­
cie w drużynie oldboyów. Ta­
deusz Pietrzycki, krakowski rze-

mieślnik-introligator dzierży
chyba ogólnopolski rekord dłu­
gotrwałości gry w piłkę nożną.
Zaczynał w 1936 r. w drużynie
juniorów Juuenii, w rok później
znalazł się już w pierwszym ze­
spole, w którym do połowy lat

pięćdziesiątych występował nie­
przerwanie na pozycji prawego
pomocnika. W okresie okupacji
hitlerowskiej również uczestni­
czył w konspiracyjnych meczach
piłkarskich. A gra Tadeusz P'e-

trzycki do dzisiaj i to nie tylko
w tradycyjnych Meczach Wy­
zwolenia, bowiem drużyna old­
boyów Jurenii (aoto.benc grają
tu byli piłkarze Wisły, Craconii,
Garbarni i innych klubów kra­

kowskich) utrzymuje żywe kon­
takty z podobnymi zespołami
innych okręgów.

Jubilat wystąpi na boisku i w

tegorocznym meczu i kto wie

czy nie zdobędzie bramki, jako
że ostatnimi laty gra na pozy­
cji napastnika. Byłaby to także
jubileuszowa bramka, ponieważ
w dotychczasowych Meczach
Wyzwolenia Tadeusz Pietrzyc­
ki zdobył 4 gole. Zespól Zwie­
rzynieckiego nie m.. takich ju­
bilatów jak Jnoenia, niemniej
Mieczysław Wawrzusiak wystą­
pił dotychczas w 32 Meczach
Wyzwolenia pomiędzy tymi klu­
bami. I choć mecze Juoenii ze

Zwierzynieckim nie są tak sław­
ne, jak pojedynki Wisły i Cra-
cooii, z uznaniem podkreślić na­
leży umiejętność kontynuowania
tradycji przez zarządy obu klu­
bów — wszak niewiele jest w

kraju takich rokrocznie od lat

rozgrywanych spotkań. ’-

(wam)
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Urlop kojarzy się nam zwykle z latem, z pobytem nad morzem czy jeziorami. Ale przecież w zimie
też ma wiele zalet.i uroku — śnieg, narty, łyżwy. Nic więc dziwnego, że zimowy wypoczynek ma

coraz więcej zwolenników, o czym świadczą bardziej niż kiedykolwiek przedtem, zatłoczone w Se­
zonie zimowym podgórskie miejscowości. CAF_ Momot

Nowy spadek kursu dolara
NOWY JORK, LONDYN,

BONN (PAP). Po kilku dniach

względnego umocnienia waluty
USA, we wtorek (16 brii.) na­
stąpiło nowe załamanie kursu
dolara na wszystkich głównych
giełdach walutowych. Równo­
cześnie zanotowano gwałtowny
wzrost ceny złota — o 4,75 do­
lara w ciągu jednego dnia. 16
bm. za uncję złota płacono w

Londynie 221.375 dolara. Odno­
towano również spekulacyjny
wzrost ceny srebra.

Zdaniem ekspertów, ponowne
załamanie się kursu dolara na­
stąpiło po oświadczeniu wice­
prezesa Banku Federalnego,
Karla Otto Poehla, na spotka­
niu z biznesmenami w Berlinie
Zachodnim, iż akcja popierania
dolara nie będzie głównym ce­
lem RFN w roku bieżącym z.

Uwagi na wzrost inflacji w Sta­
nach Zjednoczonych. Poehl o-

świadczył ponadto, że w roku

Premier Danii pod wzmożoną ochroną
KOPENHAGA (PAP). W zwią­

zku z serią listów z pogróżkami
premier Danii, Anker Joergen-
»en został otoczony wzmożoną
ochroną policyjną. Na decyzję
tę wypłynęło również znalezienie
w ubiegłym tygodniu w kopen­
haskich środkach komunikacji
miejskiej dwóch bomb. Zostały
one rozbrojone przez wojsko.

ozdział dziejów narodowych
Spodziewano się ich ze

wschodu, przyszli z zachodu
— i w ten sposób dokonała
się jedna z najbardziej uda­
nych operacji strategicznych
II wojny światowej, która
przyniosła wolność i oca­
lenie Krakowowi. Koszto­
wała życie 1900 żołnierzy Ar­
mii Czerwonej. Mogło ich po­
lec mniej, ale wówczas natar­
cie musiałoby być poprzedzo­
ne przygotowaniem artyleryj­
skim, a tego wojska I Frontu
Ukraińskiego dowodzone przez
marszałka Iwana Koniewa
postanowiły uniknąć, by oca­
lić miasto. W ciągu dwu nie-
ledwie dni (18 i 19 stycznia)
dokonało się wyzwolenie, ale
przygotowania trwały na do­
brą sprawę już wtedy, gdy
walki toczyły się jeszcze na

terytorium Związku Radziec­
kiego, wówczas bowiem (w koń­
cu kwietnia 1944) zrzucono na

spadochronach pierwszą gru-
. pę radzieckich zwiadowców,
która w kontakcie z polskim
ruchem oporu rozpoczęła roz­
poznanie terenu.

Te dwa dni utkwiły na zaw­
sze w pamięci krakowian,
którzy byli wówczas w swoim
mieście. Utkwiły nie tylko
radością wyzwolenia i prze­
trwania. ale i ulgą płynącą
ze świadomości, że Kraków
nie podzielił losu Warszawy.
2e jest nie tylko wolny, ale i

cały.
Na półkach księgarskich u-

ubiegłym Bank Federalny wy-
'dał 50 mld dolarów na popiera­
nie kursu waluty USA. Poin­
formował również, że banki na­
rodowe Szwajcarii i Japonii
wydały w roku ubiegłym znacz­
ne kwoty na podtrzymywanie
kursu waluty USA.

Do ponownego spadku kursu
dolara przyczyniły się także,
zdaniem ekspertów, informacje
o zamiarze dokonania zakupów
przez Oman około miliona uncji
złota z rezerw amerykańskich.
Na pogorszenie pozycji dolara

wpłynął też wyjazd cesarza

Iranu z kraju i niepewność kół
biznesu odnośnie sytuacji w

tym kraju. Według niepotwier­
dzonych oficjalnie wiadomości,
banki centralne państw zachod­
nich wydały 16 bm. ponad 100
min dolarów na podtrzymanie
kursu waluty amerykańskiej.
.Interweniował także Bank Re­
zerw Federalnych USA.

W piątek ubiegłego tygodnia, na

skutek wybuchu bomby zegaro­
wej, zginął 20-letni emigrant
włoski, który jak się przypusz­
cza planował zamach. Ostatnio
na adres premiera nadeszły listy
grożące serią zamachów w stoli­
cy, o ile rząd nie zapłaci okupu
w wysokości 10 milionów’ koron

(około 2 milionów dolarów).

kazało się
’ właśnie piąte wy­

danie książki Ryszarua Sła-
weckiego „MANEWR, KTÓRY
OCALIŁ KRAKÓW” doku­
mentujące ów czas, od pierw­
szego zrzutu zwiadowców ra­
dzieckich grupy „Głos”,' po
ostatnie dni pamiętnego stycz­
nia 1945, przy czym noty bio­
graficzne poświęcone radziec­
kim oficerom i żołnierzom,
którzy brali udział w operacji,
doprowadzają nas właściwie
do czasów współczesnych, skru­
pulatnie przypominając ra­
dosne spotkania, i przyjaciel­
skie wizyty związane ż owy­
mi dniami, od których dzielą
nas już 34 lata.

Określenie „V wydanie
książki...” jest właściwie my­
lące, bowiem między liczącym
130 stron szkicem, wyda­
nym w 1970 r., poświęconym
temu wydarzeniu, a książką
wydaną przez WL liczącą
przeszło 300 stron, jest różni­
ca tak zasadnicza, że na dobrą
sprawę można by mieć pre­
tensję do autora, że tak przy­
wiązał Się do pierwszego ty­
tułu. Ale rozumiem, że miało
to również swój sens. Kolejne
lata przynosiły poszerzenie
materiału historycznego, przy­
bywało relacji bezpośrednich
świadków, udawało się odna­
leźć nowe dokumenty, nowe

zdjęcia. I nie było to równo­
cześnie bierne poszerzanie
książki w kolejnych wyda­
niach, bo niektóre wydarzenia

Alarm smogowy
w RFN

BONN (PAP). Władze Nad-
renii-Westfalii wystosowały
do ludności zachodniego re­
jonu zagłębia Ruhry ostrze­
żenie przed smogiem —

mgłą zmieszaną ż przemysło­
wymi wyziewami. Powsta­
waniu smogu sprzyja utrzy­
mująca się tam od dłuższego
czasu bezwietrzna pogoda.
Wezwano ludność by nie ko­
rzystała z samochodów oso­
bowych bez szczególnej po­
trzeby, a osobom chorym na

serce lub astmę zaleca się
niewychodzenie na ulicę.

Ponieważ worek

do worka podobny...
TOKIO (PAP). 50 pracow­

ników poczty w Osace (Ja­
ponia) spędziło noc z wtorku
na środę wśród stosu śmieci
na ich wysypisku w poszuki­
waniu około półtora tysiąca
listów i- paczek, które trafiły
tam przez przypadek. Wie­
czorem we wtorek urzędnik
poczty postawił obszerny wo­
rek z przesyłkami na jed­
nym z trotuarów, zbyt blisko

jednak worków ze śmiecia­
mi. Służby porządkowania
miasta wrzuciły wszystko
razem do przepastnego wnę-
trza śmieciarki i powiozły
ładunek na wysypisko. Do
rana w środę udało się od­
zyskać większość wyrzuco­
nych listów i paczek.

ulegały w świetle nowych
faktów modyfikacjom, jak np.
sprawa zawieszenia flagi na

Wawelu dopiero w IV wyda­
niu znalazła swoją ostateczną
wersję,\ z niektórych partii
autor zrezygnował dodając
nowe, jeszcze nieznane. Sam
materiał fotograficzny liczą­
cy w I wydaniu 27 ilustracji,
w V zawiera ich aż 125! Moż­
na więc zaryzykować sąd, że

mamy o wyzwoleniu Krakowa
nową książkę, pod starym ty­
tułem.

Dlatego też najwyższy czas,
by rozproszyć wątpliwości,
czy aby nie za wiele było
tych wydań? Otóż, zważywszy
na rangę owej operacji i fakt,
że łącznie wszystkie wydania
osiągnęły nakład niespełna 30
tys. egzemplarzy, że cztery
pierwsze dawno się rozeszły
— można, sądzę, dać już sobie
spokój z tym tematem, ży­
wiąc raczej wdzięczność wo­
bec autora, że bieżąco, w mia­
rę postępu badań, wprowa­
dzał nas coraz precyzyjniej w

klimat owych dni i dostępną
faktografię.

A przecież „Manewr, który
ocalił Kraków” nadal nie wy-
daje się w pełni kompletny.
Trudno się oczywiście zgodzić
z Tadeuszem Wrońskim, który
domagał się poszerzenia książ­
ki o rozdział zawierający
skrótowo historię wszystkich
lat okupacyjnych w Krako-

GAZETA POŁUDNIOWA

Pomoc FAO dla krajów
nawiedzonych klęskami żywiołowymi

RZYM (PAP). ONZ-owska or­
ganizacja ds. wyżywienia i rol­
nictwa — FAO przyznała po­
moc żywnościową wartości 11
min dolarów siedmiu krajom,
nawiedzonym przez klęski ży­
wiołowe i działania wojenne.
Jak oświadczył w Rzymie przed­
stawiciel FAO, pomoc żywno­
ściowa przeznaczona zostanie
dla ofiar powodzi w Wietnamie
i Indiach, dla ofiar cyklonów w

Lance, dla ofiar suszy w Mau­

Wydatki Pentagonu
WASZYNGTON (PAP). Kom­

petentny tygodnik amerykański
„US News and World Report”
poinformował, że Pentagon za­
mierza przeznaczyć w roku fi­
nansowym 1980 Sumę około 50
mld dolarów na modernizacją
posiadanych broni nuklearnych.
Jak oświadczył przedstawiciel
Ministerstwa Obrony USA, ad­
ministracja zwróci się pod ko­
niec stycznia br. do Kongresu
o wyasygnowanie dodatkowych
sum na prace nad nowym, mię-
dzykontynentalnym systemem
rakietowym „MN”.

Prokuratura wstrzymuje dochodzenie

w sprawie rozpowszechniania
zabawek z symbolami hitlerowskimi

BONN (PAP). Prokuratura
we Frankfurcie n/Menem

wstrzymała dochodzenie w

sprawie rozpowszechniania za­
bawek opatrzonych hitlerowski­
mi symbolami, twierdząc, że.
modele samolotów, na których
widnieją swastyki są jedynie
modelami dla zbieraczy.

Decyzja frankfurckiej proku­
ratury spotkała się z ostrą kry­
tyką. Parlamentarny sekretarz
stanu w bońskim Ministerstwie

Spraw Wewnętrznych Andreas
von Sehoeler stwierdził, że nie
ma żadnego zrozumienia dla tej

Kobiecy gang i narkotyki
BUENOS AIRES (PAP). Jede­

naście osób tworzących dwa

gangi przemytników narkoty­
ków aresztowała W Limie poli­
cja peruwiańska. Jeden z gan-

gów tworzyły wyłącznie kobie­
ty. Skonfiskowano p: ży okazji
— .TH

wie. To zadanie nie na roz­
dział, lecz na książkę, którą
zresztą sam napisał. Ale rze­
czywiście pomieszczenie roz­
działu zawierającego relację z

Krakowa w ostatnich dniach
przed wyzwoleniem, rozdziału
przynoszącego dostępną wie­
dzę z jednej strony o przed­
sięwzięciach niemieckich (za­
równo dotyczących ewakuacji,
jak i przygotowań do zniszcze­
nia Krakowa), a z drugiej pre­
zentującego poczynania pol­
skiego ruchu oporu — byłoby
zabiegiem pożądanym. Także
te pierwsze dni po wyzwoleniu
można by wzbogacić opisem
organizacji życia publicznego
znacznie pełniejszym, niż to

uczyniono.
Ale Ryszard Sławecki nie

chce być autorem jednej
książki czy ściślej mówiąc
jednego tytułu. I dobrze. Pra­
cuje właśnie nad dokumenta­
cją tych pierwszych czterna­
stu dni styczniowych po wy­

retanii, dla ofiar wojny domo­
wej w Libanie oraz dla ucieki­
nierów w Bangladeszu i Hondu­
rasie. Jeśli chodzi o dwa ostat­
nie kraje, rzecznik FAO pod­
kreślił, że w Bangladeszu zna­
lazło okresowe schronienie ok.
150 tys. uciekinierów z Birmy,
w Hondurasie zaś w ciągu ostat­
nich 3 miesięcy schroniło się
ponad 10 tys. uciekinierów z Ni­
karagui.

Rakiety tego typu mają zastą­
pić dotychczas używane pociski
balistyczne „Minuteman-3”.
Pentagon planuje wyproduko­
wać około 200—300 rakiet „MX”
co pochłonie sumę 40 mld dola­
rów. Stratedzy amerykańscy za­
mierzają utworzyć także flotę
pocisków samosterująćych i wy­
posażyć w nie 12.0 ciężkich bom­
bowców typu B-52. Marynarka
Wojenna Stanów Zjednoczonych
— pasze „US News and World

Report” —• liczy na 13 okrętów
o napędzie atomowym typu
„Trident”.

decyzji, ponieważ zabawki r*

swastykami zasługują na to, by
wydać zakaz ich rozpowszech­
niania. Zdaniem Schoelera uza­
sadnienie prokuratury jest nie­
życiowe. Były senator Sprawied­
liwości Hamburga prof. Ulrich

Klug nazwał postępowanie
frankfurckiej prokuratury „ma­
kabrą”. Klug uważa, że jeżeli
decyzja prokuratury jest więżą­
cą, to powinno.się również do­
puścić do Sprzedaży w Repu­
blice Federalnej popiersi Hit­
lera, lub miniatur komór gazo­
wych.

60 kg pasty kokainowej warto­
ści ponad 150 tys. dolarów.

Na czele 4-osobowej szajki
przedsiębiorczych pań stała

Margarita Collazos, występująca
pod preudonimem „Macaria”,
która oficjalnie zajmowała się
hańdlem domokrążnym.

zwoleniu. A znając jego skru­
pulatność i wytrwałość w po­
szukiwaniu nowych, niezna­
nych faktów, znając historycz­
ną pasję możemy się spodzie­
wać, że zamysł swój doprowa­
dzi do skutku.

Nie piszę o filmie Jana
Łomnickiego „Ocalić miasto”,
który ukazał się na kanwie
„Manewru”. Z ponad 200 spot­
kań, które odbył autor, z licz­
nych recenzji wybieram jed­
ną tylko opinię znakomitego
polskiego publicysty Wiesła­
wa Górnickiego, który tak na­
pisał o „Manewrze”: „Fakt, że
Sławecklemu udało Się odtwo­
rzyć aż tyle szczegółów tej
operacji — które wkrótce zgi­
nęłyby łia zawsze wraz ze

śmiercią ludzi, którzy w tej
operacji brali udział — każę
potraktować tę książkę jak
rozdział z dziejów narodo­
wych”. Zasługuje więc ona

na szacunek.
STEFAN CIEPŁY

Skqd ta anonimowość?
Od pewnego czasu otrzymujemy coraz wię­

cej anonimowych listów. Treść tych przesy­
łek jest różna. Ni.ektóre są zwykłymi dono­
sami i trudno się dziwić, że piszący wstydził
się podpisać je swoim nazwiskiem. Najczę­
ściej są to skargi na stosunki w pracy, ż któ­
rych wynika, że w zakładzie wszyscy piją,
ki-aclną i bumelują z wyjątkiem piszącego.
Z reguły list taki wrzuca się do kosza, gdyż
nie ma żadnej możliwości sprawdzenia praw­
dziwości danych.

Dziwią nas anonimy traktujące o sprawach
absolutnie prawdziwych i sytuacjach, które
w żadnym przypadku nie powinny negatyw­
nie odbić się na piszącym. Nie potrafię np.
zrozumieć korespondenta, który piekli się na

dziurę w drodze między Gdowem t Dobczy­
cami i który zamiast nazwiska umieszcza pod
listem dopisek, że „z wiadomych względów
nie chcę ujawniać swoich danych”. Albo a-

nonimowy lokator, który skarży się na ad­
ministrację, że nie troszczy się o mieszkań­
ców, nie reaguje na żadne wezwania, że po­

sesja tonie w brudzie itp. JaJc w takim przy­
padku można cokolwiek pomóc, skoro nie
wiadomo nawet jaka to posesja, abstrahując
już od danych o autorze.

Dużo ludzi podpisuje anonimowo nawet

pytania prawne. Jesteśmy wówczas w kło­
potliwej sytuacji, gdyż niektóre problemy
nie nadają się do publikacji. Po prostu nie
interesują one szerszego kręgu czytelników.
Na takie zapytania odpowiada listownie nasz

radca prawny, starając się wyczerpująco wy­
jaśnić wszystkie kwestie. Nie może jednam
tego uczynić, sko-ro Czytelnik nie zechciał się
podpisać.

Zdaję sobie sprawę, że są przypadki, w któ­
rych z różnych przyczyn piszący nie ohce,
aby ujawniono jego nazwisko w prasie. Wy­
starczy wówczas napisać, że „nazwisko 1
adres do wiadomości redakcji”. To wystar­
cza. O autorze nikt się nie dowie, gdyż wią-
że nas tajemnica dziennikarska. Występowa­
nie zza zasłoniętej przyłbicy zawsze poddaj*
w wątpliwość intencje piszącego.

PROŚBA DZIECI
Rok 1979 ogłoszony został

Fiokiem Dziecka. Tymczasem
w całym Krakowie od poło­
wy grudnia występują po­
ważne kłopoty z zaopatrze­
niem się w mleko w proszku
dla niemowląt za 19 zł — o-

pakowanie. Bezskutecznie po­
szukuję tego artykułu od 28
grudnia do chwili obecnej.
Sądzę, że handlowcy powin­
ni wykazać więcej operatyw­
ności.

T. BAROWICZ
Kraków

Od redakcji: Napłynęło do
nas sporo tego typu listów.

Czytelnicy skarżą się, że ni*

mogą kupić biszkoptów, płat­
ków jęczmiennych, mączki
kukurydzianej, kleiku ryżo­
wego, a nawet grysiku eks­
presowego. IV aptekach nie
ma „Vibovitu” oraz zwykłej
zasypki dla dzieci. Uwagi te

przekazujemy pod rozwagę
Wydziałowi Handlu Urzędu
miasta Krakowa.

W TEMPIE ŻÓŁWIA
Załączona koperta z nade­

słanego do mnie listu nosi

następujące stemple: Balclu-
tha (Nowa Zelandia) — 11 .12.
197S, . na odw. Warszawa —

20.12.1978, Kraków 1 — 21 .12.
1978, Kraków 23 — 2.01.1979.
Wynika z tego, że list szedł
z Nowej Zelandii do Warsza­
wy 9 dni, z Warszawy do
Krakowa 1 dzień, natomiast
z UPT Kraków 1 do UPT
Kraków 23 — 12 dni. Czyli
na przebycie odległości z ul.
Wielopole na ul. Bronowicką
potrzebował więcej czasu niż
na przylot z nbłudńiótoej pół­
kuli — przeciwległego połud­
nika . na półkulę północną.
Równocześnie chcralbym.„po­
dziękować” za pośrednictwem

Reakcja na krytykę
ZNALEZIONO ŁAWKI

Po krytycznej notatce pt. „Giną ławki”,
Urząd Miasta i Gminy w Krynicy zarządził
ich poszukiwanie. W efekcie lustracji Znale­
ziono w prywatnych posesjach oraz domach

wczasowych i sanatoriach 70 ławek pocho­
dzących z krynickich skwerków. Własność
miasta Została odebrana i ustawiona ha po­
przednich miejscach.

OBIECUJĄ POPRAWĘ
Dyrektor ZUS-u w Tarnowie mgr Jan Cze-

sak w ślad za artykułem „Tarnowski ZUS
na cenzurowanym” wyjaśnia, że faktycznie
istniały do niedawna duże trudności w ter­
minowym załatwianiu wniosków emerytal­
nych. W grudniu prezydent miasta Tarnowa

wydał decyzję przydzielającą ZUS-owi nowy
obszerny lokal. To przeprowadzeniu remontu

pomieszczeń będzie można zgromadzić tam

wszystkie potrzebne akta i jakość pracy
ZUS ulegnie znacznej poprawie.

W PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI
Wojewódzki Urząd Poczty w Krakowie po­

wiadomił naś, że nie instaluje w nowych blo­
kach skrzynek na listy ze względu na brak

Wykonawcy tych skrzynek. Urząd Zna sytua­
cję mieszkańców bloku przy ul. Krasickiego
27, którzy domagają się tych skrzynek od
pięciu lat. Zapewniono nas, że skrzynki, które

zostaną nadesłane z pierwszej dostawy zosta­
ną zamontowane w ich bloku.

NIEBAWEM ZOSTANIE OTWARTA
Dyrektor Domu Książki mgr Jan Migdalski

nadesłał do redakcji pismo, z którego wyni­
ka, że zamknięta księgarnia w Słomnikach
od połowy stycznia powinna już działać.

Raptularz czytelników
£ Mieszkańcy bloku nr 7

przy ul. Krowoderskich Zu­
chów W Krakowie nie mogą
się doprosić, aby administra­
cja założyła automat spręży­
nowy do zamykania bramy
wejściowej. Stan ten trwa już
od roku. W okresie mrozów

otwartym wejściem przecho­
dzi do całego budynku zim­
no. @ Pod koniec .ubiegłego

Piszą do nas

„Gazety” poczcie za doręcze­
nie mi zaproszenia na wesele

wysłanego z Chorzowa u>

dniu 13 grudnia już w dniu
29 grudnia ub. r.! Wesele od­
było się 26 grudnia. Jak

twierdzą kronikarze, list Ja­
na III do królowej Marysień­
ki szedł z Wiednia do Wila­
nowa 17 godzin. Może więc
wrócić do dyliżansów i koni?

KRZYSZTOF TRZEBICKI
Kraków

KOSZTOWNE USTERKI

Budynek, w którym miesz­
kamy, został wykonany z

płyt prefabrykowanych u-

szkodzonych częściowo przed
montażem. Ich połączenia
poziome i pionowe nie posia­
dają odpowiedniej izolacji
termicznej. Pęknięcia odsła­
niają i narażają na korozję
stalowe elementy, zaś brak

odpowiedniego powiązania
wzajemnego płyt powoduje
stałe ich kruszenie i powsta­
wanie szczelin pomiędzy
ścianą zewnętrzną, a ściana­
mi działowymi. Wśpomniane
usterki powodują obok zagro­
żenia trwałości budynku,
przedostawanie się do jego
wnętrza wody deszczowej w

okresach letnich i śniegu zi­
mą. Podczas silnych wiatrów
zachodnich, które na os. Wi­
dok są bardzo częste, efekt
jest taki, że nawet przy
temperaturach dodatnich na

zewnątrz, w mieszkaniach
jest 13—14 śt. C.

Protokoły ż wyrywkowych
pomiarów temperatury w na­
szych mieszkaniach, sporzą­
dzane przez pracowników ad­
ministracji osiedlowej, znane

Asą y Żarżądówi • Spółdzielni
Mieszkaniowej im. T. Ko­

ściuszki,. .wykonawcy. budyn­
ku i Wojewódzkiej Spółdziel­
ni '

Mieszkaniowej. Jedynym

roku ścięto przy ul. Obożnej
wspaniały modrzew. Drzewo

było zdrowe i nikomu nie
Wadziło. W diiiu 2 bm. au­
tobus MPK (nr wewnętrzny
22264) odjechał o godzinie
18.12 z przystanku w Cichym
Kąciku pomimo, że nadjechał
tramwaj i biegła w kierunku
autobusu duża grupa ludzi.

Gdyby kierowca tył życzliw­
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efektem naszych, dotychczaso­
wych. starań o usunięcie uste­
rek są liczne komisje, które
nas odwiedzają i obiecują
poprawę a nawet naliczanie
wykonawcy kar za niesolidną
robotę. Jest to dla nas po­
ciechą niewielką zważywszy,
że marzniemy już trzecią zi­
mę. Tyle bowiem czasu upły­
nęło od zasiedlenia budynku.

LOKATORZY bloku nr 3
ul. Na Błonie, Kraków

TO TEŻ ROZRZUTNOŚĆ
Obecna sytuacja w energe­

tyce zmusiła mnie do napisa­
nia tych kilku słów, które od

dłuższego czasu leżą mi na

sercu. W ubiegłym roku wy­
dano zarządzenie prezydenta
miasta Krakowa o konieczno­
ści włączania oświetlenia na

klatkach schodowych przy
pomocy automatów. Pamię­
tano o tym zarządzeniu za­
ledwie kilka tygodni. Od

dłuższego już czasu widzie, ie,
klatki schodowe oświerlanś
śą non-stop i żarówki palą sih
dt> białego rana. Mogę tto

stwierdzić nie tylko na przy­
kładzie własńepo budynkjii,
ale z obserwacji w całym o-

siedlu. W klatce gdzie "za­
mieszkuję, świeci Się ‘nie­
przerwanie 20 żarówek (po 2
na każdym piętrze), Łatwo
można wyliczyć ile ptiłńera
to mocy w skali bloku, osie­
dla i miasta.

I jeszcze jedna sprawa. Dla/-
Czego po biurach, urzętdacłi,,
gdzie istnieje ogrzewanie “a-

kumulacyjne, nie wyłącza fcię
gó w okresie świąt i wotnfich
sobót. Można przecież Włą­
czać ogrzewanie dopiero na

noc poprzedzającą dzień (pra­
cy.

ADAM SERAFIN

Krafców,
. ul. Ruszńikarska 7/124

szy, mógłby zaczekać kilka­
naście sekund i pasażerowie
nie musieliby marznąć na

sporym mrozie. Od dwóch

miesięcy MPO nie wywozi
śmieci z posesji przy ul. Ku­
jawskiej 14. Odpadki zalegają
na podwórku i dobrze, że du­
ży śnieg zasypał pełne kosze,
oraz wypadłe z nich śmieci.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

artwi mnie brak rozeznania naszej pu­
bliczności koncertowej: bardzo łatwo daje
się zwieść magii wielkiego nazwiska, a

jednocześnie uchodzą jej uwadze prawdziwe wy­
darzenia muzyczne. Tak stało się w przypadku
ostatniego koncertu Orkiestry PR i TV w Kra­
kowie pod dyrekcją ANTONIEGO WITA, z u-

działem wybitnego polskiego pianisty ANDRZE­
JA RATUSINSKIEGO. Jeden z najciekawszych,
jak dotąd, wieczorów sezonu muzycznego odbył
się przy stu, może stu pięćdziesięciu słucha­
czach...

Andrzej Ratusińskł zagrał III Koncert fortepia­
nowy e-moll Beethouena. Ku mojej radości, zde-

część środkowa, Largo — była dźwiękowo zbyt
jednostajna, jakby niedostatecznie nasycona W

ekspresji. Finał natomiast to już był po prostu
fajerwerk wirtuozerii i temperamentu piani­
stycznego — począwszy od refrenu ronda, poda­
nego Z kapitalną werwą, po którym fortepian
„rozbłysnął" pod arcysprawnymi palcami piani­
sty koronkowo precyzyjną figuracją pierwszego
kupletu. Było to wykonanie wielkiego formatu.
Mniej zadowalał mnie akompaniament orkiestry
— był nieco pasywny.

Sama orkiestra wykonała tego wieczoru dwa
dzieła: Muzykę epifaniczną Bairda oraz II Sym­
fonię Skriabina. Utwór Bairda, z 1963 r., nie na-

Zguby

Swietny koncert przy pustej sali

et/dowant* odrzucił w swej interpretacji pokusę
stylu quasi-mozartowskiego. Wydobył z dzieła
eeehy specyficznie Beethouenowskie, a więc dra­
matyzm, silne wyładowania energii ‘dźwiękowej,
znaczne kontrasty dynamiki brzmienia. Udowod­
nił, że III Koncert należy do kręgu wielkich,
Patetycznych dzieł twórcy Eroiki. Część I, Alle-
Sro eon brio, rozegrał w niezwykle rozleglej
skali głośności dźwięku. Jednakże subtelne piana
zawierały to sobie tak uńelkie napięcie oczeki­
wania, wybuchające w typowo Beethouenowsklch

^Piętrzeniach faktury, iż forma zachowała swoją
organiczną zwartość, logikę przebiegu. Kadenca
wirtuozowska wprost porażała swoim monumen­
talizmem — wszelako nie martwym, nie posą-

Oowym. Potęga, łączyła się tu z fantastycznym
nirwem pianistycznym, z prawdziwie ląulkanicz-

energią wewnętrzną. M :iej podobała mi się

leży do najwyższych osiągnięć w dorobku twór­
czym polskiego kompozytora: wydaje się dziś
jałowy, nużący, retoryczny.

Wykonanie Symfonii Skriabina, dzieła pozo­
stającego w cieniu późniejszych dzieł orkiestro­
wych kompozytora, stało się wielkim sukcesem

artystycznym Antoniego Wita i zespołu krakow­
skiej orkiestry radiowej. Dając interpretację peł­
ną polotu, modernistycznego uniesienia, uniknął
Wit przesadnej egzaltacji wyrazu. Orkiestra gra­
ła wyśmienicie: obok pełnej blasku gry trąbek
i puzonów, grupy instrumentów dętych drew­
nianych z fletami na czele, znakomitego brzmie­
nia kwintetu, tearto wymienić piękny, pełen
liryzmu duet fletu (BARBARA ŚWIĄTEK) i

skrzypiec (WIESŁAW KWAŚNY) w środkowym
Andante.

LESZEK POLONY

SENDOR Roman, Kraków
— os. Zgody 5/li zgubił
legitymację studencką nr

25560,-W, wydaną przez
PK. g-73178
LEŻO5J Zofia, Lubasz 275
— zgubiła legitymację
służbową nr 9, wydaną 6
stycznia 1976 przez Zbior­
czą Szkołę Gminną w

Szczucinie — na panień­
skie nazwisko Zofia Ta-
rasek. T-67758

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o nastę­
pującym brzmieniu: Rze­
mieślniczy Zakład Usłu­
gowy Elektromechaniki
oraz instalacji elektrycz­
nych — inż. Mieczysław
Hńyda — Kraków, ul.
Napierskiego 7. g-73078
SMORDZINSKA Helena",
Tarnów — Dzierżyńskie­
go 96/48, zgubiła przepust­
kę stałą nr 5768/7301 —

wydaną przez FSE „Ta-
mel” w Tarnowie.

WO.JDYŁO Zbigniew —

zam. Kraków, ul. Ugorek
1.70, zgubił legitymację
studencką nr 107/77/0 —

wydaną przez AGH.

g-73240

JANUS Stanisława, Tar­
nów, Pułaskiego 50a/13 —

zgubiła legitymację służ­
bową nr 435 — wydaną
przez Wydział Oświaty i
Wychowania Urzędu Miej­
skiego w Tarnowie.

T-67775

MIROSŁAW Jabłoński —

Kraków Kazimierza Wiel­
kiego 82/2, zgubił legityma­
cję studencką nr 21605/M
— wydaną przez Polite­
chnikę Krakowską w

Krakowie. g-72805

CZUBAN Jacek, Tarnów,
Wita Stwosza 10/20, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 478, wydaną przez Ze­
spół Szkół Zawodowych
im. Manifestu. PKWN w

Tarnowie. T-67763

CURYŁO Teresa, zamie­
szkała w Krakowie, al.
29 Listopada 48, zgubiła
legitymację studencką —

wydaną przez AE Kra­
ków. g-72904

Sprzedaż
ŚAMOĆH0D ciężarowy —

,,Jelcz” wywrotka — z

silnikiem Skody, sprze­
dam. Fryderyk Olszewski,
Nowy Sącz — Kilińskie­
go 46. P-10

WYDZIAŁ PRAWA i ADMINISTRACJI

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO w KRAKOWIE

ogłasza WPISY
NA ROCZNE PODYPLOMOWE STUDIUM

PRAWA GOSPODARCZEGO

DUBINIAK Zbigniew —

Tarnów, Do Prochowni
37, ur. 20 września 1961 w

Tarnowie — zgubił legi­
tymację szkolną nr 10/77,
wydaną przez II Liceum
Ogólnokształcące w Tar­
nowie. T-67769

ROSIŃSKA Zofia — zam.

Czarny Dunajec, ul. Ka­
mieniec Dolny 38, zgubiła
bilet autobusowy roczny
nr 679 na trasę Czarny
Dunajec — Nowy Targ —

wydany przez PKS Nowy
Targ i legitymację szkol­
ną nr 46837, wydaną przez
Zasadnicza Szkołę Zawo­
dową CŻĆP w Nowym
Targu. A-161

na rok akademicki 1978/79.

O przyjęcie na Studium mogą ubiegać się kandydaci,
którzy ukończyli studia wyższe w zakresie nauk praw­
nych, administracyjnych i ekonomicznych i zostaną
skierowani przez zatrudniający ich zakład pracy.

Podanie, wraz z odpisem dyplomu, skierowaniem z

zakładu pracy, ankietą personalną i 2 fotografiami,
należy składać w Sekretariacie Instytutu Praw’a Cywil­
nego, — Kraków, ul. Olszewskiego 2, II piętro, telefon

210-33, wewn. 385.

Ostateczny termin składania podań do 25 stycz­
nia 1979 roku.

»LAJKONIK«
W ZWIĄZKU Z ROCZNICĄ
WYZWOLENIA KRAKOWA

zaprasza do licznego udziału

w najbliższej grze, w niedzielę, 21

stycznia.

Na uczestników tej gry czeka

wiele atrakcyjnych premii, a cały
zysk zostanie przeznaczony na re­

waloryzację zabytków.
❖♦♦

Udział w grach LAJKONIKA - to

trwała cegiełka w odnowie starego
Krakowa.

K-264
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Plenarne posiedzenie
KMG PZPR w Skawinie

Edward Strzcboński — I sekretarzem KMG

Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie KMG PZPR
w Skawinie. Dokonano podsumowania dotychczasowej
działalności skawińskiej organizacji partyjnej. Stwier­
dzono, że obecnie zadaniem najważniejszym jest reali­
zacja przewidzianych zadań gospodarczych, oszczędne
gospodarowanie surowcami, usprawnienie pracy trans­
portu, maksymalne wykorzystanie czasu pracy i konty­
nuacja rozpoczętych inwestycji (m. in. modernizacja Ska­
wińskich Zakładów Materiałów Ogniotrwałych — Wy­
dział Elementów Zamknięć Suwakowych). W czasie ob­
rad podkreślono konieczność wykorzystania wszystkich
rezerw i stworzenia właściwego klimatu dla każdej ini­
cjatywy, służącej poprawie efektywności gospodarowa­
nia, wzrostu produkcji, poprawy jej jakości...

Plenum dokonało zmiany na stanowisku I sekretarza
KMG PZPR w Skawinie. Pełniący tę funkcję dotychczas
Jan Małek przeszedł do pracy w Krakowskiej Radzie
Związków Zawodowych. I sekretarzem KMG PZPR w

Skawinie wybrany zestal wieloletni, zasłużony pracow­
nik aparatu partyjnego i rad narodowych — przez o-

statnie 7 lat naczelnik dzielnicy Kraków—Nowa Huta —

Edward Strzcboński. W posiedzeniu uczestniczyli m. in.
sekretarz KK PZPR — Jan Gluza oraz członek Sekreta- !
riatu KK PZPR, kierownik Wydziału Organizacyjnego
KK PZPR — Bolesław Grzesiak.

Z Sesji Dzielnicowych Rad Narodowych TEATRY'

■ Nowe pawilony handlowe, mieszkania
■ Przebudowa układu komunikacyjnego w Podgórzu
■ W Nowej Hucie jak ochronić środowisko naturalne?

Głównym tematem wczoraj­
szej VII zwyczajnej sesji Dziel­
nicowej Rady Narodowej Pod­
górza, którą prowadził I se­
kretarz KD PZPR Podgórze,
przewodniczący DRN Zdzisław

Pośpieszyński, a uczestniczył m.

in. wiceprezydent m. Krakowa

Andrzej Zmuda, był plan spo­
łeczno - gospodarczego rozwoju
dzielnicy w roku 1979.

Przemysł: w bieżącym roku
wartość produkcji zakładów

przemysłowych dzielnicy i usług
powinna wynieść 20,8 mld zło­
tych czyli o 4 proc, więcej niż
w minionym roku. Nakłady in­
westycyjne — suma 1,2 mld zło­
tych przeznaczona zostanie na

rozbudowę i modernizację za­
kładów: ZPO ,,Vistula”, „Pol­
lena - Miraculum”, „Armatu­
ra”, Instytutu Odlewnictwa,
Zakładów Garbarskich.

Gospodarka mieszkaniowa: w

tym roku przekazanych zosta­
nie członkom spółdzielni mie­
szkaniowych 2990 mieszkań. Re­
monty i nowe mieszkania wy­
raźnie poprawią ogólny stan wa­
runków mieszkaniowych dziel­
nicy, eo istotne jest zwłaszcza

jeśli
rost

tys.

Eie-

drzwiach

galante-
Wielopo-

Dzisiaj mija 34. rocznica wyzwolenia Krakowa.
Fot. Waci*w Klag

wziąć pod uwagę przy-
nowych mieszkańców c 5
osób. Budownictwo miesz­

kaniowe skupiać się będzie na

I terenie Woli Duchackiej',
żanówa, ul. Malborskiej.

Gospodarka komunalna: rok

bieżący przyniesie kolejne re­
monty podstawowego układu

komunikacyjnego dzielnicy. Cze­
ka nas modernizacja ulic: Wie­
lickiej. remont Telewizyjnej, Na

Zjeźdzle, budowa nowoczesnego
bezkolizyjnego skrzyżowania w

rejnie ul. Kamieńskiego. Kon­
tynuowana będzie budowa linii

tramwajowej do Bieżanowa,
budowa zajezdni autobusowej
MPK przy ul. Gwardii Ludowej.

W Nowej Hucie mieszka już
prawie 220 tys. osób, zaś. w roku

bieżącym przybędzie 5 tys. mie­
szkańców. W nowohuckich za­
kładach i instytucjach pracuje
natomiast 102,5 tys.. osób. Duże
skoncentrowanie przemysłu i to

często. szkodliwego dla środo­
wisk? naturalnego,,
wielu inwestycji
dla jego ochrony,
tynuowana. będzie
dowa chemicznej

Spode łba

wymaga
potrzebnych
W br. kon­
ni. in. bu-

oczyszczal-

ni ścieków emulsyjnych Wal­
cowni Zimnej Blach nr 2, prze­
widuje się zakończenie oczysz­
czalni ścieków z Aglomerowni
nr 1 w HiL, budowę elektro­
filtru w Elektrociepłowni Łęg.
kontynuowana będzie budowa

oczyszczalni ścieków w Krakow­
skich Zakładach Ceramiki Bu­
dowlanej.

Rok 1979 przyniesie Nowej
Hucie 1988 nowych mieszkań —

przede wszystkim na os. Lot­
nisko - Północ i Lotnisko - Po­
łudnie. Na tym ostatnim osie­
dlu rozpocznie się budowę no­
wego przedszkola na 240 miejsc.
Zaś na os. Złotego Wieku od­
dana zostanie szkoła podsta­
wowa. W związku z brakiem

miejsc w przedszkolach planu­
je się uruchomienie w lokalach

■zastępczych 4 oddziałów przed­
szkolnych na os. Lotnisko i 2
na os. Piastów, gdzie także od­
dany zostanie żłobek.

Tak w skrócie wygląda plan
społeczno - gospodarczy dziel­
nicy na 1979 r. Będzie on dzi­
siaj tematem obrad sesji Dziel­
nicowej Rady Narodowej Kra­
ków - Nowa Huta, (eba)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Wojewódzka Akademia z okazji
34. rocznicy wyzwolenia Krakowa
— 16, KAMERALNY (Boh. Stalin-
kradu 21): S. Delaney: Smak mio­
du - 19.15, BAGATELA (Karmę
licka 6): A. Fredro: Zemsta — 16.
LUDOWY (os. Teatralne 34): I. Ka-

nicki, L. Budrecki: Dziś do ciebie

przyjść nie mogę — 11. MUZYCZ­
NY (L-tfbicz 48): F. Lehar: Kraina
uśmiechu — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): E. Szymański: Sło­
neczny świat — 12, T. Jansson:

Maciupinek z krainy Muminków
— 17, KAWIARNIA „RATUSZO­
WA”: Szopka krakowska — 20.

Pozostałe teatry nieczynne

Ani hot, ani dog...
i

Kierowców. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.25 Mozaika polskich mel. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Kom. energet.
13.01 Muz. seans film. 13.20 Zespół
Swing Session gra standardy. 13.40

Kącik melom. 14.00 St. Gama. 14.20
St. Relaks. 14 .25 St. Gama. 15.05

Koresp. z zagr. 15.10 St. Gania.
15.55 Człowiek 1 środowisko —

gaw. Z. Trzebiatowskiego. 16.00 Tu

Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18.00
Nie tylko dla kierowców. 18.33

Konc. życz.. 19.15 Z Warszawą w

tytule. 19.40 W rytmie oberka i
krakowiaka. 20.05 Rep. na zamów.

20.20 Wybitni soliści w repert. po­
pularnym. 21 .05 Kron. sport. 21.15
Panorama polskiej pios. 22.20 Tu

Radio Kierowców. 22.23 Koszalin
na muz. ant. 23.00 Wita Was Pol­
ska — mag. słowno-muzyczny.

Jtyczpraj: U
[prywatnego sklepu
rjfjnego przy ul.
le wisi karteczka: „drzwi za-

myfaamy”. Fajno, ale po co

o tym aż pisać... ■ we wtor­
kowym „Raptularzu” skryty­
kowaliśmy generalnie pracow­
ników apteki „Pod Złotą Gło­
wą” zw nieuprzejmość wzglę­
dem kKenteli. Jak się okazuje
sprawiliśmy im niemałą przy­
krość, albowiem w ich gronie
znajduje się... „czarna owca”
i ta pracownica psuje usta­
wicznie opinię pozostałemu
peą-sonelowi. Proponujemy, aby
wołfie chwile pracownicy po­
święcili na wychowanie nie­
sforniej jednostki... ■ w „Gał-
)uxie’'' róg Rynku i ul. Sław­
kowskiej w dziale bielizny
damskiej nabyć można za zł
442 ciuch, na którego metce
czytamy; „suknia ponad 18 lat
damska”. Mamy wątpliwość
czy określenie „ponad 18 lat”
odnosi si<ą do wieku osób które
mogą ja., nosić czy też produkt
tyle przeleżał w magazynie...

(Iw)

I

i

Dziennikarskie starty
O ciekawą inicjatywę posta­

rała się Młodzieżowa Wszechni­
ca Dziennikarska ZK ZSMP.
„Dziennikarskie starty”, bo o

nich właśnie mowa, umożliw ia-

ją wszystkim adeptom pióra
spróbowanie swoich umiejętnoś­
ci w szerszym gronie.

W trakcie comiesięcznych spot­
kań w Klubie Forum (Rynek
GL 25) prezentowane będą ma­
teriały prasowe na dowolne te­
maty, reportaże, felietony, wy­
wiady bądź recenzje teatralne

lub filmowe. Spotkania będą
miały charakter konkursu.

Najbliższa tego typu impreza
odbędzie się w piątek o godz. 18.
Przed imprezą — w godz. 16.00
do 18.00 w biurze klubu „Fo­
rum” można składać swoje ma­
teriały prasowe. W części arty­
stycznej wystąpi kabaret „Lach”
z Nowego Sącza.

Gmina Nowe Brzesko znana

jest z uzyskiwanych dobrych
wyników w rolnictwie (m. in.:
wysoka obsada trzody chlewnej
— 130 sztuk na 100 ha, intensy­
wna uprawa warzyw w tzw. sy­
stemie przyspieszonym pod fo­
lią i szkłem). Stąd pytanie — jak
obecnie realizowany jest pro­
gram dalszego rozwoju gospo­
darstw specjalistycznych i in­
westycji dla rolnictwa?

— W gminie jest 19 specjali­
stycznych gospodarstw rolnych,

i®

PROGRAM I

11.45. Dla najmł. kl. 1—2 —

W mieście
12.15 Dla śźk.-. Historia kl. 6

— Kiedy były Szwedy
12.45 Dla szk.:

obronne kl. 8 i 1
wtedy postąpisz”

13.15 Dla szk.:
1—4 lic. — Sonet

16.45 Program dnia

Przysposób,
lic. — „Jak

Jęz. poi. kl.

Tylko jedno pytanie

„Hot dogi”, czyli gorące bułeczki nadziane gorącą
unurzaną w przyprawie parówką sprzedają na całym
niemal świecie. W Krakowie również, tyle, że inaczej.
Jak?

To proste:, znudzona panienka nabija czerstwą, długą
bułkę na ledwie ciepły szpikulec. Potem bułka i panien­
ka czekają na klienta. Gdy nadejdzie do zimnej już zu­
pełnie bulki wtyka się jednym końcem zimną parówkę
leszczyńską (osobiście lubię, pod warunkiem, że mogę ją

■zjeść na gorąco). Klient kupuje, płaci, zjada parówkę, a

całą prawie bułkę wyrzuca.
Czy można by ową nędzną namiastkę smacznych — w

założeniu i recepturze — hot-dogów sprzedawać w stanie

nadającym się do konsumpcji? Ano, niby nic nie stoi.na
przeszkodzie, wystarczałaby chyba degustacja bułeczek,
oferowanych np. w okienku, przy ul. Jana. Pod warun-

, kiem, że ową degustację przeprowadzi ktoś z kierownic­
twa WSS, i że ten ktoś przypomni potem panience od
hot-dogów za co bi.erze pieniądze od klienta oraz z kasy
przedsiębiorstwa. Hot co!

3

Moda czy wygoda?
Anna Hans, polonistka: |
— Jestem za: wygodą ale przy,

wyborze kieruje, się wymogami-
mody. Najbardziej ... odpowiada
mi styl sportowy, cieszę się, że
jest modny bo ma wiele zalet:
wygodny, praktycznie na, Jcażdą
okazję, dobry dla osób nieśmia­
łych bo nie rzuca się w oczy
ekstrawagancją... Mam sporo
kłopotów, jako że niskie i szczu­
płe osoby atrakcyjne ciuchy mo­
gą sobie spreparować tylko same.

Leszek Mazan, dziennikarz:
— Należę do „niewymiernych”

więc tylko wtedy przeżywam
kupno nowego ubrania gdy je­
stem 8 kilo lżejszy. To ma swo­
je dobre strony: sklepy odwie-1 rzą, i chyba nie jestem wyjeż­
dżam niezmiernie rzadko i nie \ kiem, takie ciuchy jakie można
muszę oglądać tych koszmar-1 kupić w domach „Centrum” w

nych ekspozycji i napisów w ro- i Warszawie czy w Katowicach...

kau-

to

to

dzaju: „spodnie tylko za

cją”... Sklep czy kasyno?
Grażyna Wójcik, inżynier:
— Zależy mi na wygodzie,

nie znaczy jednak, że mają
być rzeczy typu: stare spodnie,
buty-traktory,.. Projektanci pro­
ponują styl rzeczywiście wygod­
ny ale w sklepach... Oni mówią,
że są to tylko ich modele, suge­
stie i chyba to prawda bo w na­
wet tak renomowanych salo­
nach (ceny!) jak „Móda Polska”

czy „Telimena” widzi się bisto-

ry, suknie dla osób grubo po-
l-wyżaj trzydziestki, wymiary nie
| schodzą poniżej 100 cm . w bio-
l drach. Rozpacz! A mnie się ma-

CIOTKA ZIUTA

Galeria Jednego Dzieła
Zaprasza w dniu' 19 stycznia

1979 r. o godz. 18 do Klubu

Dziennikarzy w Krakowie przy
ul. Szczepańskiej 1 na szósty
wernisaż prezentując z galerii
prywatnej Anny Godzickiej z

roku 1869 dzieło HOROWITZA

pt. DRUCIARCZYK. Słowo

wstępne: red. Jerzy Madeyski.
Wstęp wolny. Czas trwania eks­
pozycji od 20 do 21 stycznia 1979
r. od godz. 11 do 17,

KIJÓW (Krasińskiego 34): O je­
den most za daleko (ang.
15 lat) **/ooo

__ 16.15, 19.30.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Godzi­
ny grozy (ang. 15 lat) — 8,
10, 12, 14, 16, 18, 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Dupont Lajoie
(fr. 15 lat) */oo — 11, 19.30, Trans-
amer-ican ekspress (USA 15 lat)
****yoooo „ i5ł3o, 17.30 . MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Próba og­
nia i wody (poi. 15 lat) **/oo —15,
19.15 Kobra (jap. 18 lat) */=oo — 17.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Fał­
szywy król (ang. 15 lat) —16,
18. 20, PASAŻ BIELAKA: Colar-

gol zdobywca kosmosu (poi. b .o .)
— 1.0, 11.30, 12.45, Szał (ang. 18 lat)
*/” — 18, 20, Przygody Bolka i Lol­
ka — 15, 16, 17, SFINKS (os. Gó­
rali): Nickelodeon (ang. 12 lat)
♦»*/ooo

_

iS> 18| 20, SZTUKA (Jana
4): Niezwykła Sarah (ang. 12 lat)

_ 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15,
SwiT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Koziorożec-1 (USA 15 lat) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA:

Trędowata (poi. 12 lat) —

— 15, 17, 19. SWTATOWID
MAŁA SALA (os. Na Skarpie 7):
Z przymrużeniem oka (fr. 18 lat)
*/eo — 15, 17.15, 19.30, U-
CIECHA (Bohaterów Stalingra­
du): Ostatni raz (USA 15 lat)
***/óe®

__ 10, 12.15, 15.45, Bez
znieczulenia (poi. 18 lat) ♦***/
"O — 18, 20.30 . UGOREK (os. Ugo-
rek): W drodze na Kasjopcję
(radź, b.o .) */m> — 15, 17, Dziew­
czyna z reklamy (wł. 18 lat)
♦♦/cc©

__ i9j WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Trzy dni Kondora

(wł. -USA 18 lat) ***/oooo — 10,
12.15, 18, 20.15, King Kong (USA 12

lat) */oooo
_ 15.30, WARSZAWA

(Stradom 15):. Przełomy Missouri

(USA 15 lat) ****/ooo — 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Co mi zrobisz jak mnie

złapiesz (poi. 15 lat) — 10, 12.15, 15.45,
Sędzia Fayard zwany szeryfem
(fr. 15 lat) ***/ooo — 18, 2G.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) **/ooo — 15.30 .

18,w20,30, WISŁA (Gazowa 25):
Mecanica National (meksyk. 18

lat) */oo
__

nt i6ł i8> 20, Samotnik

(fr. 15 lat.) *#/ooo — 13f WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Chciałbym,
'

by
Warszawa była wielka — 16, 17.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Pojedynek (ang. 15 lat) ***/oo —

16, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Czy Lu­
cyna to dziewczyna (poi. 12 lat),
GDÓW — Promyk: Partyzanci
Kowpaka (radź. b.o.)
KRZESZOWICE — Nowości:
Joe Valachl '

(wł.-fr. 18 lat)
• SKAWINA — Hutnik: Spi­

rala (ppl.,|8 Lat) ***/po°, WIELICZ­
KA — Górnik: Flip i Flap w Le­
gii Cudzoziemskiej (RFN b.o.).

Pozostałe kina nieczynne.

gia) (10-18), GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3): (10—18), GA­
LERIA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ
- KRAMY DOMINIKAŃSKIE
(Stolarska 8—10). Wystawa malar­
stwa Haliny Sali (11-19), KDK

„PAŁAC POD BARANAMI” (Ry­
nek ,Gł. 27): Wystawa fotograficzna
„Krajobrazy” (12—18), MPiK (Ma­
ły Rynek 4): CZYTELNIA: Wy­
stawa prac fotoreporterów krako­
wskich „Kraków 78” (10—20), GA­
LERIA: (14—20). MPiK (pl. Cen­
tralny), CZYTELNIA: Wystawa:
Impresje ‘fotograficzne Leszka
Dziedzica „Mój Kraków” (10—20),
GALERIA: Wystawa rysunku 1 a-

kwarel Wiktora Pawlikowskiego
„Kraków znany i nieznany” (10—
20), DWOREK JANA MATEJKI w

Krzesła wicach (Kruczkowskiego
9): (9—14.30).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa prac malarskich Klubu Ma-

rynistów (9—14), MDK Wystawa
malarstwa Apolonii Ptak (8—15).
MUZ. REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wystawy „Rynek myślenic­
ki wczoraj — dziś — jutro” oraz

Nepal (10—14).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, O-

KULISTYCZNY, UROLOGICZNY:
N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), Po­
rady stomatolog, (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 131-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA

I I REJOi\'OWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym i zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

Łazarza 14, wypadki teł. 99, za­
chorowania 1 pyzeyńozy. — 23.6-33,
informacja — '205-li. ’ Centrala

abonencka — 236-00, Rynek Pod­
górski 2, 625-50, Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice

48, Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 8, 223-54.

X

PROGRAM II

na fali 219 m

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradn. dom. 5.00 Muz. dz.

dobry z Olsztyna. 5.35 Obserw. i

propoz. 5 .46 Muz. wycin. 6.00 W

kilku takt. w kilku slow. 6.10
Kalend. Radiowy. 6.15 Mel. przyj.
— Budapeszt. 6 .35 Gimnast. 6.45
Mistrz, miniat. 7.05 Śpiewa S.

Krajewski. 7.10 Inf. o progr. PR

i TV. 7.15 Przeb. bez słów. 7.35
Małe muzyków. 8.00 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 Probl. kult. fiz. 9.40
Tu Radio — Moskwa. 10.00 Sztuka

nie tylko zawód. 10.15 Wiersze A.

Szymańskiej, 10.40 Nie ma margin.
11.00 Nowe nagr. radiowe. 11.35
Radiowa Por. Rodź. 11.40 Muz.

spod strzechy. 11 .55 Komun, o st.

wód. 12.05 J. S. Bach — V. Konc.
Brandenburski G-dur. 12 .25 Stycz­
niowy miękki śnieg — opow. 12.45

Od solisty do ork. 12 .55 Gra Zesp.
M. Snlegockiego. 13.00 Ludzie ze

społ. mand. 13.10 D. Kabalewski —

Konc. skrzypc. 13.30 Komun, dla
kierowców. 13.35 Ze wsi o wsi.

13.45 Jórg Domus gra utw. fortep.
R. Schumanna. 14 .10 Więcej, le­
piej, nowocz. 14 .25 Muz. Mozarta.
16.20 Popoł. dziewcząt i chłopców.
16.00 Śpiewa M. Rodowicz. 16.10

Utw. R . Palestra. 16.40 Chóralne

3ceny z oper włoskich. 17.00 Im­
presje jazz. 17.20 Nim się książka
ukaże. 17.40 Drugie otwarcie oczu

— rep. lit. 18.00 Stół, aktualn.
muz. 18.30 Echa dnia. 18.40 „Po­
stawy” — aud. W . Nowickiego.
19.00 Konc. wiecz. 19.40 Dźwięk.
Plakat Reklam. 19.55 Katalog
Wydawn. 20.00 St. Relaks. 20.20
Juilliard Quartct gra Beetliovena.
21.15 P. Czajkowski — Kaprys wł.
A-dur op. 46. 21.30 Inf. sport. 21.4!)
Nowe nagr. radiowe. 22 .00 Prome­
nada — przegl. wyd. kult, za gra­
nicą. 22 .30 Wiersze D. Dunna. 22.40
Medium czyli mag. miłośn. sztuki
słuch. 23.10 Muz. dworu burgundz-
kiego w XV w. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Muz. na dobrane- .

Dzieci dzieciom...
Wczoraj pensjonariusze

Państwowego Domu Dziecka
nr 7 gościli uczniów klasy la,
ze Szkoły Podstawowej nr 93
im. Lucjana Rydla. Było to ko­
lejne ze spotkań uczniów tych
dwóch współpracujących ze

sobą placówek. Młodzież ze

szkoły nr 93 wręczyła swym
rówieśnikom podarunki nowo­
roczne, zaprezentowała również
program artystyczny przygo-

■towany pod kierunkiem Ireny
| Sieni. Także zespól FDD nr 7
i zaprezentował sw e zdolności
i estradowe, które skutecznie
; pomaga rozwijać Danuta Mar-
j kowska. Tego rodzaju spotka-
; nia — jak zgodnie stwierdzili
: uczestnicy — będą kontynuo-
'
wane ze znacznie w iększą czę-

; stotliwością. Dzieci z dziećmi
i potrafią się porozumieć...

1
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CZAS PRACY PLACÓWEK HANDLOWYCH

GASTRONOMICZNYCH I USŁUGOWYCH

w sobotę 20 stycznia
W dniu tym ctynne będą:
J« proc, sklepów i artykułami spożywczymi o obsadzie

wieloosobowej i wszystkie branżowe sklepy piekarnicze w

godz. 7—13; domy towarowe i spółdzielcy domy handlowe
w godz. 9—16: sklepy filatelistyczne, w godz. 19—16, punkty
sprzedaży PUPiK RSW „Prasa—Książka—Ruch”
tkie placówki z artykułami pamiątkarskimi,
dni tygodnia; dyżurne sklepy kwiaciarskie

sklepy z artykułami do produkcji rolnej w

cówki gastronomiczne, jak w pozostałe dni

życzalnie sprzętu turystycznego, parkingi i

we, jak w pozostałe dni tygodnia; dyżurne stacje obsługi sa­
mochodów w godz. 8—18; zakłady fryzjerskie 1 kosmetyczne
w godz. 8—14, * znajdujące się w hotelach i na dworcach
PKP jak w pozostałe dni tygodnia; zakłady fotograficzne,
w goflz. 19—16, a punkty ruchome w miejscach nasilenia ru­
chu turystycznego, jak w pozostałe dni tygodnia.

W poniedziałek 22 stycznia sklepy z artykułami spożyw­
czymi oraz domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe

pracujące w sobotę, będą czynne od godz. 12 .

Klienci proszeni są o wcześniejsze dokonywa­
nie zakupów. K-113

Mówi: I sekretarz KG PZPR w Nowym Brzesku

MIECZYSŁAW GREGORCZYK

Nasz atut rozwój
specjalistycznych gospodarstw

w tym 11 o produkcji zwierzę­
cej i 3 produkcji roślinnej. Bar­
dzo dobre efekty produkcyjne
osiąga pierwszy zespół indywi­
dualnych rolników w Majkowi-
cach (produkcja w jednym rzu­
cie 250—300 sztuk tuczników).
Pomaga im Rolnicza Spółdziel­
nia Produkcyjna w Majkowi-
ccch, zaopatrując w pasze i

sprzęt rolniczy. Dodam, że spe­
cjalizuje się ona u> produkcji
brojlerów i uprawie warzyw.
Program rozwoju gospodarstw
specjalistycznych i ich uzupeł­
niania opracowaliśmy wspólnie z

Krakowskim Ośrodkiem Postępu
Rolniczego. Przewiduje on, że w

br. przekażemy gospodarstwom
specjalistycznym dodatkowo 150
ha ziemi, Obecnie zadaniem szcze-

golnie ważnym jest przeprowa­
dzenie, w jak najkrótszym okre­
sie czasu, melioracji 160 ha łąk.
Realizowanych i planowanych
inwestycji dla rolnictwa jest
wiele. Wymienię chociażby: bu­
dowę brojlerni w Majkowicach
(wszystkii prace we własnym
zakresie wykonuje Rolnicza
Spółdzielnia Produkcyjna), budo­
wa budynków inwentarskich,
typu „PUKO" dla cieląt, owiec
i bydła rzeźnego oraz budowa

wiaty na nawozy w Nowym
Brzesku. Zagospodarowaliśmy w

gminie wszystkie nieużytki rol­
ne, kłopoty występują jedynie z

przejmowaniem ziemi od rolni­
ków indywidualnych w zamian
za rentę.

— Jaki udział w realizowaniu

majązadań gospodarearch
członkowie partii?

— Nasza, organizacja partyjna,
zrzeszająca obecnie 400 członków
i kandydatów działa dość prę­
żnie. Jesteśmy przede wszystkim
inspiratorem i koordynatorem
wszelkich poczynań związanych
z usługami i inwestycjami dla
ludności. Np. budowa wodocią­
gów na terenie gminy, planowa­
na modernizacja sieci kanaliza­
cyjnej, rozwój sieci placówek
handlowych i usługowych. W br.

rozpoczynamy budowę bloku

mieszkalnego dla 20 rodzin, co w

znacznym stopniu rozwjąże nam

problemy kadrowe — brakuje
bowiem mieszkań dla lekarzy,
nauczycieli i pracowników służ­
by rolnej. Zakończyliśmy obec­
nie budowę Domu Towarowego
w Nowym Brzesku. Następne
dwa obiekty tego typu, powsta­
ną w Hebdowie i Wojkowicach,
a w marcu br. przekażemy do

użytku pawilon handlowo-ga-
st.ronomiczny na, 120 miejsc kon­
sumpcyjnych i 16 hotelowych. W
roku ubiegłym na terenie gminy
utwardzono 12 km dróg. Wybu­
dowano je systemem społeczno-
gospodarczym. przy czynnym u-

dziale członków partii...
— Dziękuję za rozmowę, (gn)

i” oraz wszys-
jak w pozostałe
w godz. 19—14:

godz. 7—13; pla-
tygodnia; wypo-
stacje benzyno-

Oszczędzajmy energię..;
Z zadziwiającą rozrzutnoś­

cią można się spotkać w pod­
górskim Parku Bednarskiego.
W sytuacji, kiedy miastu przy-
daje się każda para rąk do
odśnieżania ulic i chodników
— parkowe alejki służące teraz
przede wszystkim do sanecz­
kowych
skrzętnie
śniegu.
wyjść za bramę parku. — Tu,
gdzie jeżdżą samochody, cho­
dzą ludzie z pracy i do pracy
nikt nie zatroszczył się o ich
wygodę i bezpieczeństwo. Czy
nie lepiej byłoby te kilka osób
psujących małym dzieciom
dobrą zabawę zatrudnić przy
odśnieżaniu pobliskiej ulicy
Parkowej?

spacerów z dziećmi
są oczyszczane ze

Wystarczy jednak

Wypadki
Wczoraj m ul. Piasta Koło­

dzieja 73-letni Rozalia K. im
na os. Piastów, została potrącona
przez tramwaj linii „?5”. Ofiara

wypadku doznała wstrząsu móz­
gu i ogólnych obrażeń, przewie­
ziono ją do szpitala przy ul. Ko­
pernika.

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (10—15.30), GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA SUKIENNICE (12—18),
DOiM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Obrazy, rysunki, zbiory
artystyczne i pamiątki po J. Ma­
tejce oraz Szkice kompozycyjne
do obrazów historycznych J. Ma­
tejki z lat 1877—1878 (niecz.).
KAMIENICA SZOLAYSK1CH (pl.
Szczepański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1795 r. (10 — 16).
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga-*

leria malarstwa 1 rzeźby XX w.

(II p.), „Ubiory w Polsce — ry­
sunki i akcesoria” (10—16), MUZ.
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
(12—18, wst. WO1.), MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol­
ska sztuka ludowa oraz Wystawa
„Zegary ludowe” (10—15),
MUZ. HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów l zegarów
(9 — 15), FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa — Szopki kra­
kowskie (10—18), ODDZIAŁ
TEATR. (Szpitalna 21): Dzieje tea­
tru krakowskiego (10—17), GALE­
RIA TEATRALNA (10—17), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): Wystawa: Ikona w cerkwi

(14—18, wst. WO1.), MUZ. LENINA

(Topolowa 3): Wystawa: Lenin
w Polsce oraz „Internacjona­
lizm — Rewolucja — Niepodle­
głość” (9—16, wst. wol.), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod
krakowskiej (15—18), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—16), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej.' zwierzęta egzoty­
czne — ptaki i owady (10—13, wst.,
WOl.). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—19), KO­
PALNIA SOLI: (8-16). GAI. KTI

(Boh. Stalingradu 13): Venus 78
cz. II oraz Wystawa: Jarmark
świata - F. Balon a (CSRS) (9-
21). PAW. WYST. BWA (pl. Szcze­
pański 3a): (ll-rl8), GA­
LERIA ARKADY: Wystawa
malarstwa Kazimierza Mikulskie

go: (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański .4): Wystawa ANERI

(dzieła Wojciecha i Aneri Weis­
sów) (JO—17). SAL. .TPSP (N. Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa rzeźby,
rysunków i grafiki Edwarda Pao-

lozziego (W. Brytania) (11—IR),
GALERIA DESA (Jana 5): (11—19),
GALERIA DESA (Nowa Huta, os

Kościuszkowskie): Wystawa „Te­
ren” Kaji Kamojiego (11—19), GA­
LERIA ZPAP (Floriańska 34):
(10-18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa — Maunce Dorikens (Bel­

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Pl. Wolności 7, Waryńskiego 24

(tlen), Długa 88, Rynek Podgór­
ski 9, Pstrowskiego 94, Rynek Gł.

32 (tlen), N. Huta — Centrum A
bl. 3 (tlen), Centrum C bl. 6 .

! MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
— tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza

24) — tel. 664.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

INNE:|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO-

WE.J WIJSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7—13), Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT KAR­
DIOLOGICZNY I PEDIATRYCZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych tel. 225-66 i 295-78: ód

16 do 23.30 .

TELEFON ZAUFANIA:' • 371-37

(16-22).
TELEFON ZAUFANIA - MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 (14—13).

IN FORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl 27 pok. 144) - tel
244-02 (11-18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, OS.
Młodości 1): (niecz.).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.) .

OŚRODEK INF, DLA INWALI­
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) —tel. 223-11 (niecz.).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boli. Sta­
lingradu 13) — tel. 278-03 (9-18).

RRDIp •____ • >

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,10.00,
11.00. 12.05, 15.00, 19.00. 20,00.
21.00. 22.00, 23.00, 0.01. 1.00.
2,00, 3.00, 4.00, 5.00

S.00—9.00 Sygnały dnia. 9.05—11 .40

Cztery pory roku. 11 .40 Tu Radio

PROGRAM III
UKF 68.89 MHz

6.66 Między snem a dniem. 6 .17
Stan pogody i wiad. 6 .30, 18. >0

Polityka dla wszystkich. 7.00, 8.00,
10.30, 12.00, 15.00, 17.00, 19.30 Eks­
presem przez świat. 8.05 Za kie­
rownicą. 8.40 Co kto lubi. 9.00 „Kat
czeka niecierpliwie” — 23 ode.

pow.. (powt.). 9 .10 Simon 1 Gar-
lunkel bez słów. 9 .30 Nasz r. 79

(powt.) . 9 .45 Dawne tańce i mel.
10.35 Kiermasz płyt wytw. Pepita.
11.00 W. Biliński „Nagrody i od­
znaczenia” ode. 3 (powt.) . 11 .30

Zespoły Teddy Wilsona. 12 .05 W

tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Małpa” — 5 ode.

pow. Karen Blixen. 14.00 Inspira­
cje liter, w muz. XIX w. 15.05

IV Pomorska Jesień Jazzowa. 15.40
Z archiwum włoskiej pios. 16.00

„Ten sam Adam” — rep. . 16.20

Muzykobranie. 16.45 Nasz r. 79.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nash-
ville. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Ką­
ty widzenia. 19.15 „Koty w moU”
— gra zespół W. Karolaka. 19.35

Opera tyg. — J. Haydn „La Vera
Costanza”. 19.50 „Kat czeka nie­
cierpliwie” — 24 ode. pow. 20’00
Mini-max. 20.40 Artyści czy rze­
mieślnicy. 21.00 Reminiscencje
muz. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz­
da 7 wiecz. — Alibabki. 22.15 Blues

wczoraj i dziś. 22 .45 Art, Tatum

gra tern. Fatsa Waltera. 23.00 No­
we tomiki poet. — J. E'ielobradek.
23.05 Między dniem a snem. 0.50
Wiad.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 8.40, 12.00, 15.01,
16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Vademecum roln. 6.15 Dla

nauczyć. — „Radio-szkole”. 6.30

Rytm 1 pios. 6.45 Pog. (KR)., 6.45
Co słychać (KR). 6 .58 Omów, pr,
dnia (KR). 7.00 Wszyst. Najlepsze­
go Ludziom Do-Ro (KR). 7 .39 Pog.
(KR). 7.40 Radio dedyk. 8.00 Śpie­
wa Z. Sośnicka. 8.10 RTV Szk. Sr.
dla Prac. — Biol. 8 .25 Suita daw­
nych tańców węg. 8.35 W kręgu
spraw rodź. 8 .55 Graj kapelo. 9.00
Dla kl. III i IV: jęz. poi. „Zimowe
spotkania”. 9.25 Muz. kamer, ba­
roku. 10.00 Dla kl. VIII: jęz. poi.
„Filmy dla was”. 11.00 Dla szk. śr.

wych. obywat. — Ja wśród in­
nych. 11 .30 Sceny z „Borysa Go­
dunowa”. 12 .03 Aud. dla wsi (KB).
12.15 Mel. lud. (KR). 12 .25 Giełda

płyt. 13.00 16 lek. j . hiszp. 13.20
Dla kl. III 1 IV; jęz. pól. „Zimowe
spotkania”. 13.45 Tu St. stereo

(KR — Stereo). 14.45 Kubańskie

rytmy lud. 15.05 Teatr PR — „Wy­
bieramy Premierę Roku 1978” —

„Dom dla jedynaka”. 16.05 Nauka
i techn. — mag VRTI. 16.25 30
lek. j. niemieck. 16.40 Wiad. znad

Wisły I Dunajca (KR). 16.50 „Był
gospodarzem" (KR). 17.05 Z wizytą
w Krak. Filii, (KR — Stereo). 17.25
Z płytoteki z Gogulskiego (KR —

Stereo) 17.55 Gospod. rozm. (KK),
13.14 Muz. rozr, (KK). 18.24 Pog.
(KR). 18.25 Postawy i wzory. 18.45

Sekrety listów - J. Przyboś. 19.00

Głębiej we wszechświat. 19.15 27
lek. j . rosyjsk. 19.30 Wiedeński.?

echa muz. 20.10 Muz. 21.10 M. Że­
browski — Magnificat. 21.50 P..

Czajkowski — Dziadek do orze­
chów —suita z bal. op. 71a. 22 .15

Ziemia, człowiek, wszech. 2".35
RTV Szk. Śr. dla Prac. — Meto­
dyka.

Za zmiany wprowadzone w 0-
statnie.t chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i Tv — Redak­
cja nie blerze odpowiedzialności.

16.80 Dziennik (kol.)
17.00 Obiektyw progr. woj.:

krakowskiego, nowosądeckie­
go, tarnowskiego

17.15 Czwartek TDC oraz

film fab. prod. radź. pt. „Oku­
larnik” (kół.)

18.25 Kartki z poligonów:
„Wspomnienia lata” (kol.)

18.50 Radzitńy roln. (kol.)
19.00 Dobranoc dla najmł.

Siódemka (kol.)
i

«TO PROGRxAM
K TELEWIZJI

19,30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Kojak — „Człowiek,
który przegrał” — film fab.
TV USA

21.ro Pegaz — mag. publi­
cystyki kult, (kol.)

21.50 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

17.05 Program dnia
17.10 Ocalić od .zapomnienia

— opow. warszawskich ka­
mienic (kol.)

17.40 NURT — psychol. —

.Formalna i nieformalna struk­
tura grupy

13.10 Studio Sport — Na
stadionach świata (kol.)

19.10 Program lokalny

19.30
(kol.)

20.15
Koło i

20.45
czątk.

Wieczór z dziennikiem

NURT — matemat. —

okrąg: kula i sfera
NURT — naucz, po-
— Środowisko społ.-

przyrodn. Kształtowanie umie­
jętności

21.15 24 godziny (kol.)
21.25 „Ocalone miasto” -—

progr. film, poświęć. 34. roczn.

wyzwól. Krakowa
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